
fnnferencja naukowa
"Reforma oświaty i przygotowanie nauczycieli"
— wczorał n a  te n  te m a t w 

Wileńskim Uniwersytecie Pedagogicz­
nym rozpoczęta się konferencja nauko* 
wa. Potrwa ona trzy dni. J  ej organizato­
rami są Ministerstwo Oświaty i Nauki 
RL, Wileński Uniwersytet Pedagogicz­
ny, Instytut Pedagogiki oraz Instytut 
Kwalifikacji Nauczycieli i litewski ko­
mitet IMPEC (Międzynarodowej Inno­
wacji Oświaty). Wspiera konferencję 
Fundacja Litwy Otwartej.

Imprezę zagaił Rektor Uniwersy­
tetu Pedagogicznego prof. d r hab. An- 
tanas Pakerys. Przemawiał minister 
oświaty i nauki R L  prof. d r hab. Vladis- 
Iovas Domarkas.
» Konferencja jest okazją do omó­
wienia aktualnych przemian naszej 
oświaty, przygotowanie i podniesienie 
kwalifikacji nauczyciela.

W w iększości g łos z a b ie ra li  
wykładowcy WUP. Konferencja zapo­
znaje jej uczestników z reformą oświaty 
i Przygotowaniem kadry nauczyciel­
skiej na Łotwie, w Estonii, Finlandii, 
Szwecji i Norwegii. O tym opowiadali 
referenci z wyżej w spom nianych 
krajów. Szkoda, że wśród nich zabrakło 
gości z  Polski. Prof. dr hab. Antanas 
Pakeiys poinformował mnie, że uczel­

nia pedagogiczna mająca kontakty ze 
Szkołą Pedagogiczną w Olsztynie, 
zaprosiła tę placówkę również. Nieste­
ty, zaproszeni nie przybyli, podobnie 
jak  i z Węgier.

Uczestnicy konferencj i pracują w 4 
sekcjach: system przygotowania na­
uczycieli, treść przygotowania peda­
gogów, podnoszenie kwalifikacji na­
uczycieli oraz wspieranie innowacji 
oświatowej.

Główne tematy poruszane w pier­
wszej sekcji, to problemy integracyjne 
przygotowania nauczycieli, praktyka 
pedagogiczna, kierunki działalności 
pedagogicznej w szkołach wyższych, 
które przygotowują nauczycieli.

Druga sekcja ma dwa ukierunko­
wania: humanistyczne i-społeczne oraz 
przyrodnicze i ścisłe. Tutaj wiele się 
mówiło o języku litewskim w szkołach 
innojęzycznych, psychologicznym  
przygotowaniu nauczycieli, informacji 
i technologu informacyjnej.

Prelegenci czwartej sekcji zapoznali 
z projektami krajów skandynawskich i 
bałtyckich, integracją wiadomości z dzie­
dzin psychologii i lingwistyki.

ZYTA KOŁOSZEWSKA 
Fot. T. Ważniewicz

Szanowny Czytelniku!
Do 10 listopada 1994 r. możesz 
zaprenumerować nasz dziennik 

na grudzień br.

K U R IE R
Wileński

był, jest I będzie 
gazetą Twoją 
I dla dobie

Indeks 67218

Cena prenum eraty "K.W.” na miesiąc:
z  dostarczaniem — 6.75 Lt
bez dostarczania — 3.50 Lt

Prenumeratę można załatwić na każdej poczcie oraz w redakcji "Kuriera 
Wileńskiego", Laisves pr. 60, pokój 1115, w dniach pracy od godz. 9 do 17, tel. 
*2-79-01.

Cena prenumeraty dla czytelników zagranicznych 
na miesiąc 10 USD .

Gazety są wysyłane raz tygodniowo bezpośrednio z redakcji. Pieniądze 
■nożna przekazać na konto walutowe "Kuriera Wileńskiego" lub bezpośrednio 
do redakcji, Laisves pr. 60, pokój 1115, tel. 42-79-01.

konta: w Polsce: Bank Rozwoju Eksportu SA Warszawa, BREX PL

Nr konta 134433-164-1-787/57080028
W'. Szwajcarii: CREDIT SUISSE, Zurich. CRECH Z Z 8 0 A  971 464- 

*4/57080028
Zawiadomienia o wpłaceni u pieniędzy prosimy nadesłać pod adresem reda­

kcji "Kuriera Wileńskiego"- Zamówienia są przyjmowane do 30 listopada br.b

W  reionle solecznickim  z a  cztery lata tylko 

17 proc, osób, o d  których wym aga sie znajom ości 

iezyka pa ństw ow ego, złożyło  egzamin

Czy uratują sytuację 
pozostałe dwa miesiące?
Jak wiadomo, od 1995 roku w myśl 

ustawy w biurowości powszechnie ma 
być stosowany język litewski. W lokal­
nej gazecie re jonu  solecznickiego 
p rz y p o m n ia ł o tym  k ierow nik  
Państwowej Inspekcji Językowej Do- 
natas Sm alinskas podkreślając, że 
jeżeli się jest na stanowisku kierownika, 
lub pracuje w dziedzinie usług i nie zna 
się litewskiego, a mimo to nie zamierza 
składać egzaminu, to inspekcja może 
ukarać grzywną w wysokości do 1 tys. 
litów,

Coraz więcej osób oficjalnych wy­
powiada się w tym sensie, że terminy 
opanowania języka państwowego dla 
rejonu solecznickiego są nierealne. 
N iedaw no  p o d k re ś lił  to  rów nież 
pełnomocnik rządu na region wileński 
Algirdas Jocys. Stwierdził oń,że popie­
ra propozycję złożoną do Sejmu przez 
D epartam ent Problemów Regional­
nych i M niejszości Narodowych o 
przedłużenie tego terminu.

Jaka pierwsza zasygnalizowała ten 
problem rada rejonowa. W styczniu br. 
odbyła sięsesja poświęcona realizacji w 
.re jo n ie  ustaw y  R L  o języku  
państwowym. Równorzędnie z kon­
kretną pracą w tej dziedzinie, którą po­
winna prowadzić władza wykonawcza 
rejonu, rada już wtedy uznała przewi­
dziany w ustawie termin opanowania 
języka państwowego za nierealny i w 
swej uchwale zwróciła się do Sejmu o 
jego prolongowanie. Tę prośbę omó­
wiono w Sejmowym Komitecie Praw 
Człowieka i Narodowości, skąd władze 
rejonowe otrzymały odpowiedź, że do 
'1 października br. Departament Pro­
blemów Regionalnych i Mniejszości 
Narodowych powinien zbadać sytuację 
i zgłosić Sejmowi swe propozycje. Do 
Sejmu te propozycje już wpłynęły.

W  rejonie ponad 4200 osób, które 
zewzględu na zajmowane stanowisko w 
administracji lub pracujących w sferze

Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy. 
Tel./fax. 77-36-16, Vllnius.

usługowej powinno złożyć egzamin na 
znajomość języka państwowego. Doty­
chczas złożyło go tylko 720 osób.

—• Życie wykazało, że terminy są 
nierealne przede wszystkim z powodu 
wielkiego zasięgu tej pracy — zauważył 
zast. przewodniczącego rady rejonowej 
Bolesław Daszkiewicz. — Na. pierwszy 
rzut oka 5 lal, przeznaczonych ustawo­
wo na opanowanie ̂ ię^yka litewskiego 
—  to kawał czasu. Ale faktycznie ten 
czas się skrócił, bo pó pierwsze, komisja 
egzaminacyjna została powołana do­
piero w połowie 1992 r., a zaczęła 
egzaminować aż w maju 1993 r. po 
zak o ń czen iu  za rzą d za n ia  pełno ­
mocnika w rejonie i obraniu prawowi­
tej władzy. Po odliczeniu okresu waka­
cji okazuje się, że komisja działa 
zaledwie około roku. Nawet przy co­
dziennym egzaminowaniu niemożliwe 
jest fizycznie, by dokonała sprawdzenia 
4 tys. osób.

Z  kolei przewodhicząca komisji 
R egina Kazarcwska uważa, że nic 
należy przenosić terminów opanowa­
nia języka państwowego. Jej zdaniem, 
aktywności w nauce języka litewskiego 
nie wykazali kierownicy licznych placó­
wek i dotychczas nie są oni wzorem dla 
podwładnych. Zaznaczyła, żc dobrze 
znający język już złożyli egzamin, a te­
raz starają się otrzymać dokument ci, 
którzy słabo go znają.

Pozostałe ponad 3 tys. osób powin­
ny długo się uczyć, by w niezbędnym 
stopniu opanować język państwowy. 
Tymczasem w rejonie na kursy języka 
litewskiego uczęszcza zaledwie 150 
osób. Istnieją dwa punkty widzenia: 
władze uważają brak znajomości języka 
za usprawiedliwiony gdyż nie ma na­
uczycieli, nawet w szkołach brak litu- 
anistów. Przewodnicząca komisji jest 
zdania, że gdyby aktywnie uczęszczano 
na kursy, to znaleźliby się wykładowcy, 

(Dokończenie na sir. 3)
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Czeki inwes­
tycyjne dłużej 
posłużą siero­
tom.

3 str. -----------
W  Solecznikach 
język litewski —  
na "trójkę".

4 str. -----------
Rosja nie zm ie­
nia premiera.

5 str. -----------
Żyw a jest pamięć 
o Jerzym  Popie- 
łuszce.

6, 7 str. -------
"Grom ada" woła 
s w y c h  C z y t e l­
ników.

9 str. -----------
C o  było  w  Celi 
Konrada i nie tyl­
ko.

12 str. -------
Wierzyciele "Liri- 
dy" zwołują wiec.

SENTENCJA DNIA 
M uszą być ludzie, którzy 

mają okazję mówić swobodnie.

Litwa  —  Rosja
NAJPIERW UMOWA O 

TRANZYCIE, POTEM— KLAUZULA 
NAJWIĘKSZEGO 

UPRZYWILEJOWANIA W HANDLU 
Rosja będzie dążyła do lego, aby 

L itw a za w a r ła  z n ią  um ow ę 
międzypaństwową o tranzycie wojsko­
wym— do takiego wniosku doszła de­
legacja sejmowego Komitetu Spraw 
Zagranicznych, która na początku le­
go tygodnia z dwudniową wizytą 
bawiła w Moskwie. Rosję ponadto nie 
zadowaląją przepisy przewozu niebez­
piecznych i wojskowych ładunków. 
Możliwe też, że jej eksperci będą zmie­
rzali do ich skorygowania na korzyść 
R osji. Na k o n fe ren c ji p rasow ej 
poinformował o tym poseł Vytaulas 
Plećkaitis. Z laką oceną zgodzili się leż 
przewodniczący Komitetu Spraw Za­
g ra n ic z n y c h  K azys B obells, 
członkowie komitetu Algis Gricius i 
Justinas Karosas.

, J a k  pow iedz iał .V y tau ta s  
Plećkaitis, parlamentarzyści rosyjscy 
oraz pracownicy Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, z którymi spotkała się 
delegacja, otwarcie powiedzieli, że 
klauzula największego uprzywilejowa­
nia w handlu będzie stosowana wobec 
Litwy po podpisaniu na najwyższym 
szczeblu dokumentów o  tranzycie woj­
skowym. Zauważył on, że spośród 130 
państw, z  którymi Rosja utrzymuje 
kontakty, sankcje podwójnego opodat­
kowania celnego stosuje się tylko wo­
bec Estonii i Litwy. Jeden z posłów 
Dumy, którego nazwiska Vytautas • 
Plećkaitis nie wskazał, powiedział, że 
to, czego nie zrobili wiążąc Litwę z 
Rosją politycy, zrobią finanse.

Rosja; sądząc z rozmów z jej 
pa rlam en tarzystam i, będzie się  
sprzeciwiała rozszerzeniu granic NA­
TO na Wschód. Szczególnie katego­
rycznie jej politycy nastawieni są wo­

bec lego, aby do Unii Północno-atlan­
tyckiej nie trafiły państwa bałtyckie.

Rosja, jak powiedzieli na -konfe­
rencji prasowej członkowie delegacji, 
nie kwestionuje suwerenności Litwy i 
innych państw bałtyckich, ale zdaniem 1 
Vytautasa Plećkaitisa, gotowa jest 
wszelkimi sposobami utrzymać je  w « 
strefie swego wpływu.

KONIEC CIĄGŁOŚCI POLITYKI 
ZAGRANICZNE!

Następnie konferencję prasową 
przeprowadził Algirdas Saudargas.

Oświadczył on, że osiągnięto 
granicę, Wraz z którą kończy się 
ciągłość polityki zagranicznej. DPPL i 
jed y n ie  zakończyła rozpoczęte I 
wcześniej prace, dzięki którym wycofa- 
ne zostały obce wojska, podpisano tra- j 
k ta t z Polską, zadeklarow ano 1 
integrację z zachodnimi systemami l 
bezpieczeństwa. Obecna władza nie j  
posiada koncepcji polityki narodowej, 
co się szczególnie ujawniło w Moskwie, 
powiedział A. Saudargas. Jego zda­
niem, inicjatywę i kompetencję wyka- ' 
zali przedstawiciele Rosji.
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Na pertraktacje z  Białorusią
Rząd Litwy utworzył komisję ds. pertraktacji z Białorusią odnośnie kwestii gepdeżji 

f kartografii. Przewodniczącym komisji mianowano zasL dyrektora Państwowej Służby 
Geodezji A. Gliożaitisa.

Na uroczystości do Łotwy
- 21-24 października w Rydze odbędą się uroczystości związane z  75 rocznicą 

wyzwolenia republiki spod władzy bermontpwców (pro koka tors kie jednostki 
białogwardzistowskie działające na Łotwie I Litwie). Udział w nich wezrhą dwa statki 
litewskie "Aukśtaitis" i "Vetra".

Fiasko polityki zagranicznej Litwy
Delegacja litewska na czele z K Bobełisem na rozmowach w Moskwie niczego nie 

osiągnęła. Rosja nadal-obstaje przy tym, że zawarcie układu o  największym uprzywile­
jowaniu w handlu jest możliwe tylko po podpisaniu umowy o  tranzycie. Na dodatek, na 
konferencji prasowej zwołanej w Moskwie, mówiono dużo o tym, że wykryto 1100 
wypadków' przemycania do Kalinigradu metali i materiałów strategicznych, których 
większość "osiada" w krajach bałtyckich.

Budżet Wilna
Na ostatniej sesji rady miejskiej Wilna mówiono,-że budżet miasta został wykonany 

zaledwie w 72 proc. (trzech kwartałów). Nie otrzymano 50 min LŁ Za 21 sprzedanych 
parceli gruntowych jeszcze nie uzyskano 900 tys. LŁ Pół miliona litów stracono z  powodu 
źle pobieranego 10-procentowego podatku za  niesprywatyzowane mieszkania. Os­
karżano Ministerstwo Energetyki o  to, że nie może ustalić dotąd ceny gorącej wody. 
Zlecono zarządowi ponowne zrewidowanie listy wydawnictw i redakcji (58), którym 
należy przydzielić lokale. Od 23 października prawdopodobnie zostaną wyłączone 
latarnie miejskie, gdyż gospodarka-miasta jest finansowana zaledwie w 30 proc.

Wizyta dow ódcy N A TO
-Wczoraj przybył do Wilna ż  oficjalną wizytą marszałek lotnictwa sił zbrojnych NAT01 

sir R. Johns. ’ 5 • 1 j

Ćwiczenia obrony cywJIneJ
Wczoraj rozpoczęły się ćwiczenia obrony cywilnej Ignalińskiej EA, celem opraco­

wania postępowania na wypadek katastrofy w elektrowni ćwiczeniom przewodniczy 
premier A. Sleżevicius.

Bezpieczeństwo jądrowe
W wileńskim hotelu ‘Yillon0 odbyła się konferencja na temat bezpieczeństwa 

jądrowego. Mówiono o konieczności starannego i surowego inwentąryzowania mate­
riałów promieniotwórczych. Wykłady wygłosili szwedzcy naukowcy i specjaliści.

Cichy strajk adwokatów
Trwał on prawie tydzień. Przyczyną były nie wypłacane od paru miesięcy pobory i . 

niskie uposażenia. Ponieważ część pieniędzy przekazano już adwokatom, zaniechali 
oni strajku.

Spotkanie w  Moskwie
27-28 października w Moskwie odbędzie się spotkanie przedsiębiorców Litwy i 

Rosji. Planuje się podpisanie umowy pomiędzy izbami handlowo-przemysłowymi obu 
państw, utworzenie Litewsko-Rosyjski ej Racjy Przedsiębiorców z siedzibą w Wilnie. W 
skład delegacji litewskiej wchodzi 15 przedstawicieli rządu i 70 przedsiębiorców.

Bezrobocie w śród kobiet Wilna
We wrześniu status bezrobotnych w Wilnie miało 3966 pań. A więc wśród bezro­

botnych jest czterokrotnie więcej kobiet niż mężczyzn.

‘Miłośnicy sztuki'
, W Kownie otwarto jeden z największych ośrodków handlowych —  "Dali". Nazwa 

pochodzi od nazwiska słynnego hiszpańskiego mai arza-su rreal isty S. Dali'ego. W 
ośrodku sprzedaje się towary 9 tys. nazw.

"Akademia Femina" ogłosiła konkurs
... na tytuł "Miss Wilna-95". Nagrody — atrakcyjne podróże, cenne upominki. 

Rejestracja kandydatek — w,siedzibie "Akademia Femina".

J . Fry dziękuje za gościnność
W lipcu na Litwie gościł dyrektor jednego z  biur Federalnego Biura śledczego USA 

J. Fry. Prasa wznieciła wówczas raban, że tak dostojny gość zamieszkał w hotelu "Vilion",
■ w którym jakoby rządzą "nieczyste pieniądze". W tych dniach J. Fry przysłał administracji 
'  "Milion" depeszę, w której dziękuje "za gościnność i przyjemny pobyt w hotelu". •

Litwa zanieczyszcza środowisko na Łotwie
Rzeka Muśa płynie zarówno przez terytorium Utwy, jak też Łotwy. Ostatnio w 

|  Bausce zanotowano śnięcie ryb. Inspekcja Ochrony środowiska Łotwy podejrzewa, że 
rzeka jest-zanieczyszczona po stronie litewskiej.

Kowieńskie bazary.
Jest ich 'dużo —• praktycznie wszędzie tam, gdzie zatrzymują się handlarze z  

Ukrainy czy Białorusi.- Szczególnie duży bałagan panuje przy dworcu. Celem opanowa-. 
nią w jakiś sposób sytuacji władze Kowna postanowiły założyć dwa nowe, duże bazary. 
Miejsca na razie nie wytypowano.

Niszczeją dwory litewskie
W ciągu ostatnich la t 'n a  Litwie zarejestrowano 3342 zabytkowych pałaców i- 

dworów. Co czwarty obiekt jest całkowicie zniszczony. Wiele z tych obiektów pozo s ta - , 
wionó ich losowi.

Stypendia dla adeptów sztuki
Ministerstwo Kultury rozpoczęło przyjmowanie podań od adeptów sztuki n a  uzys­

kanie stypendiów państwowych 1995 roku. Stypendia przyznaje się osobom w wieku 
do 35 la t Kandydaci mogą zgłaszać się sami, jak też mogą ich wysuwać poszczególne 
instytucje. W roku ubiegłym przyznano 30 stypendiów dla zasłużonych już działaczy 
sztuki i tyleż dla początkujących.

Prywatyzuje się lecznice weterynaryjne
W Ministerstwie Rolnictwa odbyła się narada odnośnie prywatyzacji lecznic Wete­

rynaryjnych. W przyszłości państwową będzie tylko Państwowa Inspekcja Weterynaryj-

Uroczystość na giełdzie towarowej
... spowodowało ją zawarcie 10-tysięcznej transakcji. Ogółem we wtorek na Giełdzie 

Towarowej zawarto 259 transakcji na sumę 439 tys. lit- Wielki popyt miały aparaty 
kasowe. Niestety, uchwalę o  konieczności ich instalowania przyjęto, ale dotąd nie 
określono, jakie aparaty nadają się.

Stypendium “Dieny*
Inesa Kurkletyte-Mykolaitiene będzie studiowała w Paryskiej Wyższej Szkole 

Reżyserii Audio-Wizualnej. Uzyskała ona stypendium gazety "Diena". Jednocześnie 
zostanie ona specjalną korespondentką tejże gazety w Paryżu.

"Związek głupców"
... powstał w Szawłach. Nie jest on jednak taki głupi, jak głosi nazwa. Sądząc ze 

statutu nowego zrzeszenia, jednoczy on młodzież/której idei nie da się zaszufladkować 
do ustalonych schematów i kategorii.

W Sejmie republiki

Poranne posiedzenie 
plenarne 20 października

Minister finansów E. Yilkelis zgłosił do  przyjęcia pro­
jekty ustaw Republiki Litewskiej "O zmianie ustawy Re­
publiki Litewskiej "Ó tymczasowym trybie i warunkach 
rozliczeń* i "O nowelizacji kodeksu wykroczeń administ­
racyjnych Republiki Litewskiej1.

Przyjęta została ustawa Republiki Litewskiej "O 
częściow ej zm ianie Ustawy Republiki Litewskiej- o 
państwowej inspekcji podatkowej".

Przyjęta została uchwała Sejmu Republiki Litewskiej 
"W sprawie gwarancji państwa w związku z pożyczką 
przedsiębiorstwu państwowemu "Lietuvos Telekomas’.

Przyjęte została Ustawa Republiki Litewskiej "O zmia­
nie Ustawy-o sądach Republiki Litewskiej".

Przyjęta została Ustawa Republiki Litewskiej "O 
częściowej zmianie a r t  11 Ustawy Republiki Litewskiej o 
wstępnej prywatyzacji majątku państwowego".

Minister gospodarki leśnej A. Vasi!iauskas_zgłosił do 
przyjęcia projekt Ustawy Republiki Litewskiej o lasach.

Po omawianiu zaaprobow ano projekt ustawy Repub­
liki Litewskiej "O nowelizacji Ustawy Republiki Litewskiej 
o bezpieczeństwie pracy ludzi".

Zrobiono przerwę w omawianiu projektu uchwały 
Sejmu RepublikiLitewskiej "W związku z  uchwałą Sejmu 
Republiki Litewskiej z  7  października 1993 r. "O wcieleniu 
w życie założeń, wyszczególnionych w artykule 88 Usta­
wy Republiki Litewskiej o bezpieczeństwie pracy ludzi".

Po dyskusji zaaprobow ano projekt uchwały Sejmu 
Republiki Litewskiej "O umowie Republiki Litewskiej i 
Banku Światowego w sprawie pożyczki na sfinansowanie 
projektu ochrony środowiska Kłajpedy".

Przewodniczący Sejmu C. Ju rśe n a s  zgłosił projekt 
uchwały sejmowej "O zmianie składu komitetów sejmo­
wych". Uchwałę przyjęto.

Odbyło się omawianie projektów koncepcji bezpie­
czeństwa narodowego i doktryny obronnej.

Prokurator generalny A. P au lau sk as  zgłosił projekt 
Ustawy Republiki Litewskiej ."O zatwierdzeniu statutu 
pracy w prokuraturze". W niósek Zaaprobowano, posta­
nowiono przystąpić do  omawiania.

W ydział analizy  informacji Sejm u RL —  ELTA

jącej opodatkowaniu sumy. Na przykład, na ben*, 
A-92 —  30  proc., ale nie mniej niż 310 litów zą ton ^  
papierosy — 5 proc., ale nie mniej niż 2,12 Ltżafo!!! 
papierosów-.

S^S ejm ow i przedstawiono projekt ustawy o D
 I porcie służbowym. Paszport ten będzie

wany urzędnikom państwowym, zajmującym wy*!* 
stanowiska. Dokument ten ułatwi załatwianie formaln >. 
przy wyjeżdzie za granicę w sprawach służbowych. 

I^ o n ie w a ż  producenci płodów rolnych zbyt po^ou 
■ nabywają akcje przemysłu przetwórczego 

roserwisu, postanowiono ułatwić tryb ich nabywaj 
Świadectwa kwot osób fizycznych przyśle się każden^ 
rolnikowi: liczbę dodatkowo nabywanych akcji będ^ 
się obliczać według kwot ustalonych zgodnie z ilo§c|6 
sprzedanej własnej produkcji itp.

P ostanowiono powołać Departament Rewizji pr*, 
Ministerstwie Finansów. Do 1 grudnia '1994 

ministerstwa Finansów, Sprawiedliwości i Spraw Wev* 
nętrznych opracują regulamin tego  departamentu. < £

Do ofiar represji

W rządzie RL

We środę na posiedzeniu 
rozpatrywano ponad 30 
kwestii

Została przyjęta uchwała rządu, n a  mocy której 
urzędowi celnem u w  Łoździejach przydzielono 

działki gruntowe w rejonie mariampolskim. Zbuduje się  
na nich posterunek celny w  Kalwarii.

S ejmowi przedstawiono projekt uzupełnienia arty­
kułu 215 (3) kodeksu Republiki Litewskiej ó ad­
ministracyjnych wykroczeniach przeciwko prawu. Prze­

w iduje on ; ż e  za  naru szen ie  trybu przygotow ania 
prywatyzowanego obiektu do prywatyzacji osoby urzę­
dowe m ogą być ukarane grzywną w wysokości od 2  do 
&tys. litów ze  zwolnieniem z  pracy (stanowiska), albo bez 
zwolnienia, i

Omówiono działalność Litewskiej Agencji Inwes­
tycyjnej. Celem .tej agencji jest przyciąganie 

inwestorów zagranicznych, reklamowania przemysłu li­
tewskiego i jego  wyrobów z a  granicą. W ciągu miesięcy 
swej działalności agencja zdążyła obsłużyć blisko 20 
inwestorów, z których dwaj zainwestowali już pokaźne 
sumy. Znaczna część działalności agencji jest finansowa­
na z  fundusżów międzynarodowych, przeznaczonych n a  
pom oc techniczną d la Litwy,

Rząd zezwolił na wykorzystanie czeków inwesty­
cyjnych do  prywatyzowania mieszkań przez 

dzieci-sieroty o ra z  przekazanie indeksowanych sum 
czeków inwestycyjnych n a  rachunki oszczędnościowe 
nieletnich (sierot).

Na  posiedzeniu zatwierdzono taryfy akcyz n a  na­
poje alkoholowe, wyroby tytoniowe i produkty 

naftowe. B ędą one obliczane w procentach od podlega-

Prokuratura prosi o 
zgłaszanie się

Prokura tora G enera lna Utwy bada sprawy karne 
do tyczące ludobójstw a m ieszkańców  naszego kraju. 
Prokura tura zw raca s ię  do  m ieszkańców  Litwy, którzy 
w latach drugiej wojny światowe] I powojennych po*, 
legali represji okupacyjnych organów  karnych I prosi 
O skontaktow anie s ię  z  nią.

Prokuratura Generalna gromadzi również informacje 
o Aleksandrasie Lileikisie, który w latach drugiej wojny 
światowej był naczelnikiem wileńskiego okręgu litewskiej 
policji bezpieczeństwa.

Osoby m ogące udzielić informacji w tych kwest i ą  
proszone s ą  zgłaszać do Prokuratury Generalnej, ul. A. 
Smetony 4, pokoje 6  lub 317, albo  zadzwonić pod tele­
fonami: 61-63-24, 22-46-13.-

■ ,Z konferencji_____ prasowej premiera RL

Znowu zdrożeje prąd
W czoraj w gm achu rządu RL odbyto s ię  tradycyjne 

spo tkan ie  prem iera Adolf a s a  Ś łeźevićiusa z  dzienni* 
karzam i, p o d cz as  którego  prem ier przedstaw i kilka 
najw ażniejszych aktualiów.

— Bardzo w ażną dla nas spraw ą —  powiedział A 
śleźevićius —  będzie poniedziałkowe posiedzenie Rady 
Międzynarodowego Funduszu W alutowego na temat czy 
p o d p isać  z  Litwą d a lsze  m em orandum  w sprawie 
współpracy gospodarczej.

Premier wyraził zadowolenie z  powodu ratyfikacji 
Traktatu z  Polską. Natomiast poważny niepokój budzą 
zdaniem  premiera, krzyki niektórych polityków z opozycp 
odnośnie tranzytu. Tranzyt był, jest i pozostanie bez 
w zględu n a  takie czy inne chęci poszczególnych ‘pa­
triotów*. Projekt dotyczący warunków tranzytu jest już 
przedstawiony s tronią rosyjskiej i w najbliższym czasie 
powinno się  odbyć jego  omawianie.

A  SiezeVicius poinformował również, ż e  w pilnym 
trybie rozpatrywana jest obecnie kwestia akcyzy, a konk­
retnie jej zwiększenia. J e s t to  skuteczny sposób  nie tylko 
n a  ściąganie podatków, ale także sposób  walki z prze- 
mytnictwem. Premier zdementował także pogłoskę Jako-
byiytko do Nowego Roku będzie można wykorzystywać

• czeki inwestycyjne. Aktualnie opracowuje się nową listę 
prywatyzowanych obiektów i lada  dzień już się ona 
ukaże. Zgłoszenia b ę d ą  przyjmowane do 30 grudnia br., 
natom iast nabyć akcje za  czeki będzie można jeszcze w 
ciągu całego pierw szego kwartału przyszłego roku.

Spotkanie zakończył premiertradycyjnymi już narze­
kaniami dotyczącymi zadłużeń za  elektryczność. Od 1 
listopada br. rząd planuje zwiększyć opłatę za  prąd elek­
tryczny.

Julitta TflYK

N a p o d staw ie  d o n ie s ie ń  ag e n c ji informacyjnych)
ra d ia , p ra s y  i  in f. w łasnych  przygotowały: 

Ir e n a  L IT W IN , B a rb a ra  ZNA JD ZIŁOW SK A

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Litewski od 21 października 1994 r. ustala następującą relację lita do  walut obcych

Nazwa waluty

Angialakia funty atertingl 
100 ormiańskich drahm 
Australijskie dolary 
Austriackie szylingi 
100 azarbejdżanskich manat 
1000 białoruskich rubli 
Belgijskie franki 

’ Czeskie korony 
Duńskie korony 
ECU
Estońskie korony 
100 hiszpańskich peset 
100 liróW włoskich 
100 Japońskich Jenów 
Kanadyjskie dołsry

2.9446
0.3783
0.22SS
0.7286
0.1283
0.1461
0.6799
5.0726
0.3330
3.1999
0.2612
4.1049
2.9532

Kirgiskie somy 
100 kazachskich tengów - 
Łotewskie łaty 
1000 złotych polskich 
Mołdawskis leje 
Norweskie korony 
Holenderskie guldeny 
Francuskie franki 
100 rubli rosyjskich 
SDR
Singapurskie dolary 
Fińskie marki 
Szwedzkie korony 
Szwajcarskie franki 
10000 ukraińskich karbowańców 
Uzbeckie sumy 
100 węgierskich forintów 
Niemieckie marki

7.4488 
a  1737 
0.9432 
0.6113 
Z3754 
0.7763 
a  1327 
5.9500 
2.7150 
0.8653 
0.5558 
3.2064 
0.4719 
0.1818 
3.7739 
2.6634

|  Lity na walutę podstawową i walutę podstawową na lity banld wymieniają według zatwierdzonego 
oficjalnego kursu —  4,00 lity za jeden USD, pobierając nie większe od ustalonego przez Bank Litewski 
wynagrodzenia za operacje wymiany. Pozostałe waluty banki skupują I sprzedają według cen 
ustalonych przez same banki.

Wczoraj 
w Narodowym 
Banku Polskim

Frank
francuski

Marka
niemiecka

Dolar
amerykański

Funt brytyjski

Frank 
szwąj carski

skup jspizeda^

43891 4569

15059^ 1SSB

22571^ 234#

365591 3Ś0S1

181611 j ®
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Europa coraz bliżej

W Wilnie otwarto Centrum Informacji 
i Dokumentacji RE

gfkrrlan generalny Rady Euro- ■  
p. Daniel Tarschys, który bawił na 
piwie I  wizytą oficjalną, dokonał 
otwarcia w Bibliotece Narodowej im. 
ufgrtyna&a Maźvydasa w W ilnie 
Centrum Informacji i Dokumenta­
mi Rady Europy. Odtąd Litwa będzie 
mogła korzystać z informacji o 
jjjahlności Rady Europy i jej wyni­
kach. o trzym yw ać  więcej doku­
mentów tej organizacji, do której sa- 

a należy.
Takie centra dz ia ła ją  ju ż  w 

Bratysławie, Budapeszcie, Moskwie,
Pradze, Sofii i W arszaw ie . W 
następnym tygodniu Centrum Infor­
macji i Dokumentacji Rady Europy 
zostanie otwarte w Bukareszcie.

Przemawiając na uroczystościach 
inauguracyjnych, sekretarz generalny 
Rady Europy Daniel Tarschys wyraził 
przekonanie, że  centrum  pozwoli 
upowszechnić na Litwie podstawowe 
wartości i zasady — dem okrację, plu­
ralizm, poszanowanie praw człowieka, 
praworządność. D o s to jn y  gość 
posiedział, że uroczystości te  świadczą 
jak olbrzymie zmiany zaszły w ostat­
nich latach w Państwie Litewskim, bu­
dującym demokrację.

W zbiorach centrum zgromadzo­
no już blisko 2  tys. książek i wydali 
periodycznych. Trzon biblioteki sta­
nowią najważniejsze dokumenty Ra­
dy Europy, które centrum otrzymuje

z siedziby Rady Europy w Strasbur­
gu. Czytelnik znajdzie tu wszystkie 
konwencje i rezolucje Rady Europy, 
protokoły debat zgromadzeń parla­
mentu.

Z  usług centrum mogą korzystać 
bezpłatnie wszyscy dorośli obywatele 
Litwy oraz krajów zagranicznych. 
Szczególnie wiele uwagi poświęci się 
obsłudze posłów na Sejm i członków

rządu, pracowników m inisterstw , 
przedstawicieli administracji lokalnej 
i regionalnej, członków partii polity­
cz n y ch , ru c h ó w  i o rg a n iz a c ji 
społecznych, wykładowców i stu ­
dentów, naukowców uniwersytetów, 
innych szkół wyższych.

NA ZDJĘCIU: Daniel Tarschys 
podczas otwarcia centrum.

Fot. K. Yanagas (ELTA)

Czy uratują 
sytuację pozostałe 

dwa miesiące?
(Dokończmie ze sir. 1)

w tym również spośród nauczycieli nie lituanistów, lecz 
znających język.

Stosunek mieszkańców rejonu, których dotyczy ustawa 
o języku państwowym jest do tej sprawy dość zróżnicowany. 
Jedni śpieszą złożyć egzamin, inni— patrzą na to  przez palce.
Na przykład zgodnie z uchwałą rządu nr314 już od maja 1992 
roto* przy zatrudnieniu nowych ludzi należało uwzględniać 
stopień znajomości języka państwowego. W  tym okresie 
pnyjęto do pracy 414 osób, lecz tylko 153 z nich miały w 
odpowiednim stopniu opanowany język państwowy lub 
“kończyły szkoły litewskie.

1 tu nasuwa się szereg wniosków. W rejonie solecznickim 
23 lat, odkąd przyjęta została ustawa, zaledwie 17 proc. 
Gttbi od których wymaga się znajomości języka państwowego, 
otrzymało dokument potwierdzający ten fakt Rzeczą niere- 
alHą jest, by za pozostałe dwa miesiące ten trudny język 
°panowała reszta pracowników, od kogo się tego wymaga. Cóż 

pozostaje? Jeżeli nie zostaną przez Sejm prolongowane 
ternuiy  opanowania języka państwowego, państwowa Inspe- 

językowa będzie się mogła znacznie przyczynić do 
Spełnienia ubogiego budżetu kraju stosując kary pieniężne.
0 z kolei może zmusić widu ludzi, którzy nie opanowali 
ftewskiego, do ustąpienia ze stanowiska lub odejścia z pracy. 
^°by  to równoznaczne z "czystką kadry". I tu będzie dopiero 
Q°*c "pole do popisu" dla wszystkich, którzy żyją z tego, że 

czyjchś interesów".
Jeżeli Sejm prolonguje terminy opanowania języka 

Stawowego na Wileńszczyźnie, to z kolei wywoła ostrą 
^kcję "superpatnotów" z drugiej strony.

Ale wydaje się, że mimo wszystko Sejm R L powinien 
^  Przynajmniej o jeden rok przenieść termin opanowania! 
ł^yka litewskiego, bo pomimo subiektywnych przyczyni 

k  osób, od których wymaga się potwierdzenia, że znają 
litewski, nie tylko nie zdąży złożyć egzaminu (chociaż 

Schczas kolejek "po indeks” nie było), ale po prostu 
CSZc% języka państwowego w wymaganym stopniu niej 
“WWwato. A za to winę powinni ponosić ci funkcjonariu-J 

którzy z racji zajmowanych stanowisk m u s ie l | 
fcanizować zarówno naukę języka państwowego przez 

kategorie pracowników rejonu, jak i złożenia 
nich egzaminu. Jasno jest jedno, że ci funkejonariiflPlZcz

*** eCaminu ze swej pracy nie zdali.

Po Kownie 
zapraszają Suwałki

W dniu 25 września zakończyły się w Kownie na Litwie 
Międzynarodowe Targi Kowieńskie organizowane pod 

hasłem  "Polexport —  Kowno’ 94" pi^ez Polsko-Litewską 
Iz b ę  G o sp o d a rc z ą  pod  p a tro n a te m  M in is te rs tw a  
W spółpracy Gospodarczej z Zagranicą RP oraz Minister­
stwa Przemysłu i Handlu Republiki Litewskiej, z udziałem 
201 firm , w tym 181 wystawców z Polski, 13 z Litwy, 4 z 
Niemiec i po jednym  z Łotwy, Białorusi i Ukrainy. Była to 
nąjwlększa tegoroczna prezentacja gospodarcza naszego 
krąju poza granicamL

Dziękujemy "Kurierowi Wileńskiemu" za publikacje o 
targach i równocześnie zapraszamy Państwa do udziału w 
kolejnych im prezach targowych organizowanych przez 
Polsko-Litewską Izbę Gospodarczą. Są to przedświąteczne 
Targi Przygranicza w Suwałkach 18-20 listopada 1994 r.

Z wyrazami szacunku
D yrektor Biura Polsko-Litewskiej Izby 

G ospodarczej w Suwałkach 
d r  M ariusz Salam on 

Redakcja dziękuje panu M. Salamonowi za list i zapro­
szenie.

Proces sądowy w sprawie zabójstwa 
dziennikarza V. Lingysa 

Świadek A. Butkevićius: MOK RL 
posiadało informację o istnieniu 

"Brygady Wileńskiej".
WczorąJ w Sądzie Nąfwyższym RL 

świadczyli: były m inister ochrony kra­
ju  Audrius Butkevi£ius, były szef 
kontrwywiadu MSW RL Henrikas 
Margenis i prezydent wspólnej lite­
w sko-niem ieckiej firm y "Gadeta" 
(była "Pantera") Juozas Gudaitis.

Zapytany przez przewodniczącego 
kolegium  sędziego  V . G reićiusa 
świadek A  ButkeviĆios potwierdził, że 
podpisał znajdujący się w sprawie kar­
nej dokument zawierający informację o 
przynależności B. Dekanidze, I. Tlom- 
kina, P . Połońskiego i innych do 
przestępczego ugrupowania "Brygada 
Wileńska".

Po zabójstwie dwóch ludzi w jednej 
z sal sportowych powiedział on na po­
siedzeniu rządu, że posiada niezbędne 
informacje, co do meritum tej sprawy. 
Bowiem w Ministerstwie Ochrony Kra­
ju  są działy wywiadu i kontrwywiadu, 
których zadaniem było gromadzenie 
informacji o kontaktach służb ochrony 
kraju z wpływowymi firmami, znajdują­
cymi się jak na terenie kraju, tak i za 
granicą. Informację skierowaliśmy do 
Prokuratury Generalnej RL, Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych. Specjalne 
służby tych urzędów mogą wykorzystać 
zgromadzoną przez nasze ministerstwo 
informację w swoich celach. Tak też 
było i w danym przypadku.

N a py tan ie  adw okata Jonasa 
TamaSauskasa świadek powiedział, że, 
oczywiście, sam on informacji nie 
zbierał, tym się zajmowały odpowied­
nie służby ministerstwa. On natomiast 
tylko podpisał pismo.

Z  kolei adwokat Vytautas Svider- 
skis zapytał:

;— Dlaczego wbrew Ustawie "O 
operatywnej działalności-" informacja o 
przynależności osób do przestępczego 
ugrupowania, pomimo że powinna była 
trafić tylko w ręce organów, zajmujących 
się zwalczaniem przestępczości, trafiła 
do redakcji dziennika "Respublika"?

Świadek A. Butkevićius odpo­
wiedział:

— D o mnie przychodził dzienni­
k a rz  K u prev i£ ius  i p ro s ił, bym 
skomentował tę informację. Odmó­
wiłem. Niemniej w gazecie "Respubli­
ka" materiał ten się ukazał. Nie wiem, 
jak tam trafił. Nadmienię, że informa­
cja ta z  ministerstwa była wysyłana bez 
nadruku "tajne”.

Następnie sąd wysłuchał świadka 
Henrlkasa Mergenisa. Powiedział on, 
że V. Lingysa znał od 1980 r. W tym 
czasie był on śledczym, a V. Lingys 
pracował w "Komjaunimo Tiesie"i pisał 
n a te m a ty  p raw o rząd n o ści. 
Współpracowali. On udzielał dzienni­
karzowi inform acji, bo V. Lingys 
specjalizował się w naświetlaniu w pra­
sie spraw karnych o zabójstwa.

Na pytanie sędziego V. Greićiusa,

jaka jest jego rola w sprawie handlu 
bronią, świadek H. M argenis po­
wiedział:

— Nie wchodziło to w sferę mojej 
działalności, wykonywałem tylko ope­
ratywne zlecenia, dlatego nic nie mogę
0 tym powiedzieć. Wtedy sędzia V. 
Greićius zapytał inaczej:

— Kto pośredniczył w zawarciu 
umowy w sprawie handlu bronią?

— To tajemnica państwowa — 
odpowiedział były szef kontrwywiadu 
H. Margenis. Przewodniczący kole­
gium sędzia V. Greićius nie ustąpił, bo­
wiem nie zadowalała go taka odpo­
wiedź. Zapytał jeszcze raz:

— Przez kogo umówiliście się w 
sprawie zawarcia transakcji kupna bro­
ni?

—  P rzez Dawjda Kapłana — 
powiedział świadek "przyparty do mu- 
ru".

— Znaliście go?
— Tak.
Świadek Juozas Gudaitis mówił: 

"Jestem prezydentem wspólnej Ute- 
wsko- niem ieckiej firmy "Gadeta". W 
owym czasie powstawała wspólna firma 
litewsko-belgijska. Założycielem jej 
byli A leksander Ejzensztat, Dawid 
Kapłan i Michaił Litwak. Poprosili 
mnie, jako prawnika, abym pomógł w 
rejestracji firmy i został prezesem 
przedstawicielstwa tej firmy w Wilnie. 
Zgodziłem się i zrobiłem, co ode mnie 
zależało. Firma ta nie rozwinęła swej 
działalności. Później została ona prze- 
ręj estrowa na na firmę, którą kierował 
D. Kapłan. Pracowałem u niego jako 
prawnik i jednocześnie dyrektor biura. 
Pewnego dnia do hurtowni naszej firmy 
przyszedł Rytis Taraila z nieznajomym 
młodym człowiekiem o  imieniu Ro- 
mas, czy Rolandas. R. Taraila wybrał 
sobie 3 garnitury, 2 palta, koszulę. Za 
towar nie zapłacił. Powiedziałem o tym 
D. Kapłanowi. Uspokoił mnie i rzekł, że 
po paru dniach za ten towar zapłaci 
inny człowiek. Tak też się stało. Pn^szli 
Michaił Kapłan i B. Dekanidze, który 
zapłacił 580 dolarów. Byłem zdziwiony. 
Dlaczego za pracownika gazety "Re- 

• spublika" płaci Borys Dekanidze? j 
Nadmienię, że Rytisa Tarailę w hur­
tow ni obsług iw ała D anguo le 
Cibulskiene. Ona może to potwierdzić.

Następnie sąd wysłuchał świadka 
Arkad {ja Kogana. Świadek potwier- I 
dał, że I. Achremow był dłużny B. De- i 
kanidze 5 tys. dolarów, co z kolei, B. f 
Dekanidze uważa za przyczynę, by I 
zrzucać winę za zabójstwo dziennikarza 
na niego. Sędzia A. Sirvydis przyłapał 
świadka na nieścisłościach w jego ze- i 
znaniach. Bowiem zeznania A  Kogana 1
1 Borysa Dekanidze różnią się.

Proces trwa.

Leonarda JURGIELEWICZ

Wypadki i wpadki

Piotr RYNOIEWICZ

Służba Informacyjna MSWRLpodąje, ie 
19 października br. w krąju dokonano 196 
przestępstw. Zanotowano 1 zabójstwo, 1 
obrażenie ciała, 1 gwałt, 14 rabunków, 18 
chuligańskich wyczynów, 99 kradzieży mie­
n ia  osobistego obywateli i 46 —  m ienia 
państwowego, 2 oszustwa, 14 wypadków ru­
chu drogowego.

Z naleziono zwłoki 2 denatów, poszukuje 
się 12 osób, które zaginęły w nie wyjaśnionych 
okolicznościach, skradziono lub uprowadzono 
25 pojazdów, znaleziono 8 wcześniej uprowa­
dzonych. Źarejestrowano 11 pożarów. Zatrzy­
mano 50 osób podejrzanych o popełnienie 
przestępstw.

Gwałt
18 października o godz. 1 min. 30 w Wil­

nie, w mieszkaniu domu przy ul. Szopena trzej 
młodzi ludzie zgwałcili Z., ur. w 1972.

Rabunki w mieszkaniach
* 18 października o godz. 19 min. 40— w 

mieszkaniu B. SzpUewskiego przy E iiiłkią pl. 
4 w Wilnie trzej zamaskowani mężczyźni pobili 
gospodarza, założyli mu kajdanki i zrabowali z 
domu 2.200 dolarów USA, 900 litów, 8 złotych 
pierścionków, magnetowid, trzy złote zegarki 

I oraz inne wyroby ze złota.

* 19 października około godz. 14 w Wilnie 
na ul. Architektą 176-107 znajomy z widzenia 
młody człowiek o imieniu Żihdnas pobił córkę 
gospodarza mieszkania R. Voinskaite, ur. w 
1978 r. i zrabował magnetofon.

Pobity został trzynastolatek 
18 października o  godz. 12 w Wilnie w 

szkole średniej nr 21 przy ul. Skrobią znajomy 
z widzenia młody człowiek pobił L. Pakalkie- 
nisa, ur. w 1981, który ze wstrząsem mózgu 
został umieszczony w szpitalu.

Motocykl zderzył się z koparką 
18 października około godz. 21 na U  km 

szosy Wilno-Mińsk w rejonie wileńskim moto­
cykl Jawa-350, prowadzony przez D. Sorokina, 
ur. w 1978, wpadł na jadącą w tym samym kie­
runku koparkę EO-4321B, którą kierował 
nietrzeźwy W. Mołdowan, ur. w 1944. W wyniku 
zderzenia śmierć ponieśli motocyklista i jadący 
z nim pasażer, którego tożsamość ustala się.

Podpalenie samochodu
18 październ ika o godz. 19 na ul. 

Darbininką w Wilnie grupa młodych ludzi 
podpaliła zaparkowany koło domu mieszkal­
nego samochód ZAZ-968 należący do S. Kli- 
szczenki, ur. w 1963. Pożar spowodował nie­
wielkie straty.

Z podstrzeloną nogą
19 października o godz. 7 min. 50 w Wil­

nie, z ul. Basanavićiaus został przywieziony z 
ra n ą  postrza łow ą nogi do szp itala  P.

Petkevićius, ur. w 1966, którego po udzieleniu 
pomocy lekarskiej zwolniono do domu. Bada 
się okoliczności wypadku.

Oślepiło słońce
W poniedziałek wieczorem w Kownie, 

między przychodnią okulistyczną a kliniką 1 
endokrynologii nieoczekiwanie znaleziono he- 
likopter z nadpisem "Policja”. Leciał on do I 
pułku służby wewnętrznej w Kownie. Helikop- j  
ter lecący nad instytucjami medycznymi został 
nagle "oślepiony" przez słońce, które akurat 
wyjrzało zza chmur. Pilot na chwiję stracił *j 
orientację i helikopter zaczepił się za przewo­
dy elektryczne. Jeden przewód został przerwa­
ny, helikopter odrzuciło, lecz pilot nie 
zdezorientował się i wylądował na łączce. Pilot 
nie ucierpiał, helikopter zaś, potrzebuje na­
prawy.

Zatrzymano prostytutki i satenera 
Funkcjonariusze wileńskiej i kowieńskiej 

policji zatrzymali w Kownie 6 prostytutek i ich 
sutenera, których podejrzewa się o zabójstwo 
ich byłej "współpracowniczki" L.Ż z Mariam- 
pola. Jej zwłoki znaleziono U  Upca w Wilii, 
obok gmachu Sejmu. Dziewczyna była roze­
brana do naga, na nogach miała buty. Na szyi 
widoczne były ślady duszenia.

Przygotowała 
Irena LITWIN
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O b rad y  g rupy  
k on tak to w ej bez 
rezu lta tó w

Trzydniowe obrady grupy kon­
tak to w ej w Nowym  Jo rk u  za ­
kończyły się impasem. Przedstawi­
cielom Francji, N iem iec, Rosji, 
Stanów* Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii nie udało się uzgodnić 
dalszych kroków mających na celu 
rozwiązanie kryzysu w byłej Ju ­
gosławii.

Amerykanie wykorzystali spot­
kanie do przedstawienia projektu 
rezolucji w sprawie zniesienia em ­
barga n ą  dostawy broni dla rządu 
Bośni i Hercegowiny. Spotkał się 
on jed n a k  z negatyw ną reakcją 
Francji, Rosji i W.Brytanii, których 
wojska uczestniczą w  operacji po­
kojowej O N Z  w  byłej Jugosławii. 
Zarówno Paryż, jak  i Londyn, zag­
roziły już  wcześniej wycofaniem 
swych oddziałów w  wypadku znie­
sienia embarga.

Zniesieniu embarga przeciwny 
jest rów nież sekretarz generalny 
O N Z , B utros Ghali.

Francja -  W.Brytanfa

Wspólne lotnictwo 
wojskowe

Władze Francji i W. Brytanii 
rozważają utworzenie kilku jednos­
tek wspólnego dla obu krajów lotnic­
twa wojskowego, k tó re  mogłoby 
działać pod flagą organizacji między­
narodowej takiej jak  O N Z  lub Unia 
Zachodnioeuropejska, twierdzi w 
Środowym num erze francuski dzien­
nik "Le Monde".

P ro jek t, k tó reg o  au to rs tw o  
każda ze stron  przypjsuje drugiej, 
m a być rozważany na najbliższym 
szczycie francusko- brytyjskim 18 
listopada br w  Chartres.

Francuskie ministerstwo obrony 
uchyliło się od skomentowania tych 
rewelacji zaś brytyjskie określiło je  
r^ianem "czystych spekulacji".

"Le M onde" powołuje się na 
o p in ię  k ó ł fr a n c u sk ic h , k tó re  
uważają, ze projękt ten  jes t wyra­
zem  chęci Brytyjczyków nieppzos- 
tawąnia w  dalszej izolacji od  E u ro ­
py. W . B rytan ia nie wchodzi w 
s k ła d  tzw . e u r o  k o r p u s u ,  d o  
którego  należą obecnie Francja,’ 
N ie m c y , B e lg ia  i H is z p a n ia .  
W spólne siły lotnicze, francusko- 
brytyjskie, m ają być form acją och­
ra n ia jącą  z pow ietrza o p erac ję  
wojsk pokojowych a jednocześnie 
umożliwiającą przerzucanie tych 
wojsk drogą lotniczą na znaczne 
odległości. W  skład tych sił miałyby 
wejść także formacje helikopterów 
różnego typu.

Estonia

Przywieziono zwłoki 
ofiar zatonięcia promu

Zwłoki 38 obywateli E stonii—  
ofiar zatonięcia prom u "Estonia"

. zostały przywiezione z Helsinek do 
Tallina.

W  k a ta s tro fie  p ro m u  z 28 
w rześn ia  zg in ę ło  o k o ło  900  z 
ponad 1.000 pasażerów i członków 
załogi statku. Dotychcżas odnale­
ziono 92 ciała ofiar.

Francja

Rozbił się samolot
W  środę w 'środkow ej części 

F ran c ji .ro z b ił się  sam o lo t, na 
którego pokładzie znajdowało się 7 
osób. Wszystkie zginęły. D o  ka­
tastrofy doszło w czasie lądowania 
na lotnisku w  Saum ur, około 300 
km na południowy zachód od P a­
ryża.

Z doniesień PAP,

Rosja

CZe świata
21 października 1994 r.

ELTA, PAI PRESS

Jelcyn nadal ufa Czernomyrdinowi
Prezydent Borys Jelcyn zapewnił, 

że pogłoski o rzekomym Zdymisjono­
waniu w najbliższym czasie premiera 
Wiktora Czernomyrdina są "absolut­
nie pozbawione podstaw".

— Nie ma nawet najmniejszych 
podstaw, aby pisać o tym, że Wiktor 
Czernomyrdin może odejść ze stano­
wiska szefa rządu — powiedział Jelcyn 
w środę, na spotkaniu z redaktorami 
naczelnymi największych rosyjskich 
gazet oraz stacji radiowych i telewizyj­
nych. Jelcyn podkreślił, że ani nieobec­
ność premiera w Moskwie podczas wi­
zyty k ró low ej b ry ty jsk ie j an i 
ewentualne rozbieżności między nim a 
Czernomyrdinem w bieżących spra­
wach nie mogą być podstawą do speku­
lacji o dymisji szefa rządu..

W środę wieczorem Czernomyr­
din powrócił dó Moskwy z dwutygod­
niowego urlopu w Soczi. Na lotnisku 
powiedział, że uważa niedawną panikę 
na giełdzie walutowej i pogłoski o swo­
je j  dym isji za "ogniwa je d n e g o  
łańcucha". — Istnieją siły, którym nie 
podoba się to, że sytuacja zaczyna się 
powoli stabilizować i które dokładają 
wszelkich starań, aby posiać niepokój 
w społeczeństwie— powiedział Ćzero- 
myrdin.

"Komsomolskaja Prawda" sugeru­
je, że dymisją Czernomyrdina może 
być zainteresowany kapitał bankowy. 
Wielkie banki komercyjne — "Most", 
"Stolicznyj", Moskiewski Bank Ludo­
wy — obawiają się, że rząd Czernomyr­
dina wyda zakaz akumulacji środków z 
budżetu w prywatnych bankach, co 
pozbawi, je -b ilionów  rubli zysku. 
Załamanie kursu rubla na moskiew­
skiej giełdzie walutowej wielu-eks­
pertów tłumaczy tym, że banki komer­
cyjne, które przejęły kredyty udzielone 
rolnictwu, sferze budżetowej i regio­
nom Dalekiej Północy, rzuciły masę

rublową na giełdę, aby spowodować 
obniżenie kursu rubla, co przyniosło 
im ogromne zyski.

Tygodnik "Moskowskije Nowosti" 
pisze, że pogłoski o dymisji Czerno­
myrdina opiera ją  się  na realnych 
przesłankach. Tygodnik przypomina o 
"ostrej rozmowie Czernomyrdina z 
Jelcynem z powodu krachu rubla" i in­
formuje: Według niektórych danych, 
Czernomyrdin przekazał Jelcynowi 
podanie z  prośbą o dymisję już trzy 
tygodnie temu, wkrótce po tym, gdy 
prezydent podpisał dekret o prywaty­

zacji "Gazpromu". "Moskowskije No­
wosti" sugerują, że dekret o prywaty­
zacji gigantycznego koncernu, kiero­
wanego niegdyś przez Czernomyrdina, 
można ocenić jako swoistą rekompen­
satę za dymisję.

Lider KP.Rosji Giennadij Ziuga- 
now twierdzi, że Czernomyrdin jest 
faktycznie "współwłaścicielem" Gaz­
promu, Którego wartość szacuje się w 
miliardach dolarów.

"Moskowskije Nowosti" uważają, 
że przy obecnym układzie sił są trzej 
p re te n d en c i na stanow isko szefa

rządu: pierwszy wicepremier OlcgSta-
kow iec, se k re ta rz  R ady Bezpie­
czeństwa Oleg Łobow i przewodniczy 
cy F e d e ra c ji P roducentów  Jarij 
Skokow. Tygodnik ocenia, że najwi­
ększe szanse ma Skokow. Jelcyn na 
jednak podstawy, by obawiać się tq 
kandydatury, gdyż Skokow cieszy śę 
poparciem umiarkowanej opozycji.

NA ZDJĘCIU: podczas spotkani* 
redaktorów największych gazet oraz 
stacji radiowych i telewizyjnych 
Jelcynem.

F o t EPA-ELTA

"Moskowskij Komsomolec" w ofensywie
"Moskowskij Komsomolec" opublikował w 

Czwartek materiały ujawniające, że w zeszłym roku 
rosyjska prokuratura prowadziła dochodzenie, które 
obejmowało m.in. ministra obrony Pawła Gra bzowa. 
W jego postępowaniu dopatrzono się znamipn na­
dużycia władzy. Śledztwo zostało jednak umorzone. 
Moskiewski dziennik sugeruje, że postępowanie 
przeciwko ministrowi zamknięto, ponieważ cieszy się 
on wyjątkowymi względami u prezydenta Borysa Jel­
cyna.

Z  dokumentów zamieszczonych przez "Moskow­
skij Komsomolec” wynika, że przedstawiciele Minis­
terstwa Obrony i dowództwa byłej Zachodniej Grupy 
Wojsk rosyjskich w Niemczech kupili latem 1992 
roku za 334 391 DM 2 mercedesy-500 SEL, z czego 
jeden był przeznaczony dla Graczowa. Pieniądze na 
ten cel pochodziły ze środków uzyskanych ze sprze­
daży majątku wojsk rosyjskich, wycofywanych z tery­
torium dawnej NRD. Tym samym generałowie na­
ruszyli uchwałę rządu, zgodnie z którą środki te były

w całości przeznaczone na budowę mieszkali oraz 
innych obiektów na terytorium WNP dla oficeró* 
żołnierzy powracających z Niemiec.

"Moskowskij Komsomolec" wydrukował pro­
tokół z przesłuchania Graczowa, przeprowadzonego 
w kwietniu 1993 roku. Minister Obrony przyznał, 
wiedział, z  jakich źródeł pochodziły pieniądze na 
zakup mercedesów. Poinformował jednak, że id) 
kupno uzgodniono z prezydentem Borysem Jęty

Izrael

Radość w Gazie po zamachu na autobus
W w ie lu  m ie js c a c h  S tr e fy  

Gazy panuje radość po środowym  
zam achu terrorystycznym  na a u ­
tobus w Tel Awiwie, do którego  
przyznał się palestyński Islamski 
R uch O poru (H am as) Bojownicy 
Ham asu są dla m łodych wzorem 
do naśladow ania.

Sklepikarz Muhammed Ali Abu 
Amrin mówi z dumą* że 4 jego synów 
to aktywiści Hamasu. "Była to jedna z 
największych operacji w historii. 
Nawet jeśli Izraelczycy zamkną grani­
ce ze S tre fą  Gazy, będę  bardzo  
szczęśliwy" — zapewnia Palestyńczyk. 
W wyniku zamachu* bombowego zgi­

nęło co najmniej 20 osób, a 48 zostało 
rannych.

Na Uniwersytecie Islamskim w 
Gazie studenci gromadzą się przy ścia­
nie, na której wiszą ręcznie pisane pla­

katy, informujące o zamachu w Tel 
Awiwie. "Allach będzie ich torturował 
naszymi rękami, poniży ich i sprawi, że 
ich zwyciężycie" głosi jeden z na­
pisów.

Rabin grozi
Środowe wezwanie prem iera Iz­

raela Icchaka R abina do  zwiększe­
nia swobody działania izraelskich 
sił porządkowych w zwalczaniu te r­
rorystów islamskich skłoniło ame- 

‘rykańską organizację obrony praw 
człow ieka H um ań R ights W atch 
(HR-W) do wydania'oświadczenia

stwierdzającego, że jest ̂ poważnie za­
niepokojona".

Rabin powiedział m. in.: "Myślę, że 
trzeba znaleźć sposoby, aby mordercy 
z Hamasu dowiedzieli się, że nie są 
jedynymi, którzy mogą zostać zabici w 
czasie operacji, lecz że również znisz­
czone mogą zostać domy ich rodzin”.

Ukraina

Parlament poparł 
reformę Kuczmy

Kijów PA P/Router — Zdominowany 
przez siły konserwatywne parlament uk­
raiński zaakceptował popierany pra® 
prezydenta Leonida Kuczmę plan rady­
kalnej reformy ekonomicznej.;

S to su n k iem  głosów  231 do 5* 
posłowie zatwierdzili po siedmiogow** 
nej debacie "główne punkty* planu refor­
my rynkowej. Przewiduje on przebuto*? 
struktury gospodarki ukraińskiej, r  
pisze Reuter, jednej z najsłabszych w eu­
ropie.

Komuniści i ich sojusznicy.
wiący najsilniejszą frakcję w pariame*^
wyrazili pow ażne zastrzeżenia wod** 
niektórych aspektów planu Kuczmy- 
zwłaszcza wobec reformy własnoso 
nej i prywatyzacji.

Watykan

Prezentacja książki papieża
: 19 bm. wieczorem miała miejsce w Mediolanie 

oficjalna prezentacja książki Jana Pawła II "Przekro­
czyć próg nadziei" wydanej przez włoski dom wydaw­
niczy Móndadori. W prezentacji wzięli udział kardy­
nał. Joseph  R atz jnger, p re fek t w atykańskiej 
Kongregacji Nauki Wiary, rzecznik Stolicy Apostols­
kiej Joaąuin Navarro-Valls oraz przewodnicząca 
włoskiej Izby DeputowanychTrene Pivetti.

Prezentując książkę kardynał Ratzinger pod­

kreślił, że jest ona nastawiona na obronę godności 
ludzkiej wobec wyzwań współczesnego świata i 
zwrócił .uwagę na przesłanie papieża, który uważa, że 
wiara w Boga umacnia ludzką godność. Przewodni­
cząca Pivetti stwierdziła, że książka papieża zwrócona 
jest, dzięki nadziei, która z niej emanuje, przede 
wszystkim do ludzi młodych, którzy potrafią podjąć 
walkę w obronie wyznawanych przez papieża war­
tości.

Rzecznik prasowy Watykanu Navarro-Val P* 
wiedział, że książka mięści się w dotychczasowy 
ce całego pontyfikatu: papieża, który podejmuj* 
log i wychodzi z pytaniami do ludzi.

Książka Jana Pawła II ukaże się w 3 8 ^ ^ ^ ,  
Mondadori przygotował poł miliona egze®?^ 
edycji włoskiej. W Stanach Zjednoczoii^ F ^ *  
książki sięgnął 1 min 800 tys. egzem pW #^ 
wszystkich komentarzach podkreśla się, zjajBg ̂  
II postanowił przeznaczyć wszystkie 
skanez praw autorskich na charytatywra^^M^ 
Kościoła katolickiego.
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Obchody 10 rocznicy śmierci ks. Popiełuszki
W środę w całej Polsce obchodzono 10 rocznicę 

^^cńskiej śmierci ks. Jerzego Popiełuszki. Mszę św. w 
tofciełe św. Stanisława Kostki na warszawskim Żoliborzu 
glebrował prymas Polski Józef Glemp. Uczestniczyła w niej 
Itx&uń zamordowanego kapłana, prezydent Lech Wałęsa, 
-tódstawiciele "Solidarności" z Marianem Krzaklewskim.

prem ier Waldemar Pawlak dożył wieniec na grobie 
księdza Popiełuszki przy warszawskim kościele św. 
Stanisława Kostki na Żoliborzu.

J^mjcolicznościowc msze św. w intencji zamordowanego 
odprawione zostały w rodzinnej parafii księdza Jerzego w 
Suchowoli, a także w katedrze białostockiej. Mszą św. kon­
celebrow aną pod przewodnictwem  księdza biskupa 
Władysława Miziołka zakończył się 19 bm. trzeci i ostatni 
cup pieszej pielgrzymki z Krzyżem od grobu księdza Jerzego 
Popiełuszki w Warszawie na Górę Krzyży pod Szawlami. 
Modlono się o szybką beatyfikację księdza Popiełuszki, a 
a t7R o  pojednanie polsko-litewskie.

W  bibliotece publicznej w Sokółce otwarto wystawę pub­
likacji o księdzu Popiełuszce. Obchody rocznicy śmierci były 
głównym  frag m en tem  teg o ro c zn y c h  D ni K ultury  
Chrześcijańskiej, w Białymstoku, przebiegających pod 
hasłem "Zło dobrem zwyciężaj".. .

W  czasie audiencji generalnej na Placu św. Piotra w 
Rzymie papież Jan Paweł II zwracając się do grupy turystów 
i pielgrzymów z Polski powiedział, że w rocznicę zamordowa­
nia ks. Jerzego chce przyłączyć się do wszystkich, którzy go 
wspominają. "Jest to postać, która nie powinna zniknąć z 
naszej świadomości, ponieważ był on wymownym znakiem 
tego, co kapłan katolicki powinien czynić dla dobra swoich 
braci i jaką cenę gotów jest zapłacić.

W rocznicę śmierci ks. Popiełuszki Konfederacja'Polski' 
Niepodległej wystąpiła z żądaniem przeprowadzenia ponow­
nego, właściw ego i kom pleksow ego śledztw a, które 
pozwoliłoby wyjaśnić motywy śmierci księdza Jerzego.

Polityka

Wałęsa żąda sprawnego systemu
P rezyden t L ech  W ałęsa 

powiedział dziennikarzom w Sejmie: 
■zrobiłem wszystko, by obowiązywał 
'rtfiwnicjszy system; nic więcej me 
mogftW tym temacie zrobić, mamy ta- 
kie prawo ja k ie  m amy". Była to 
odpowiedź na prośbę o  skomentowa­
nie zam iaru premiera pozostawienia 
Zenona Smolarka ną stanowisku. Ko­
mendanta Głównego Policji.
I  Prezydent dodał, że "żąda spraw­
nego systemu", a do komendanta Smo­
larka "nie wnosił żadnych spraw”, robili 
b jnni i oni powinni te sprawy wyjaśnić. 
■^Dziennikarze zwrócili się do prezy­
denta z prośbą o komentarz w sprawie 
Drawska i wyjaśnień specjalnej podko­
misji badającej tę sprawę. "Wyjaśniają 
się"*— mówił prezydent.

•, Wałęsa nie zgodził się z opiniami 
niektórych mediów o nieprawne inge­
rowanie w sprawy w ojska. nĆhcę 
podkreślić jedną rzecz; zwierzchnik sił 
Zbrojnych m a prawo rozmawiać i 
szukać przyczyn, ewentualnie dobrych 
wniosków” — powiedział. Dodał, że 
*nie jest to sytuacja, polityczna, bowiem 
wszyscy są zgodni, że  musi być mini­
sterstwo cywilne. Żyjemy w świecie, w 
którym jest dość dużo nieporozumień i 
trzeba je usuwać — tak trzeba widzieć 
sprawy" — podkreślił prezydent, 
iw Pytany, czy wobec deklaracji szefa

sztabu o możliwości współpracy z mini­
strem obrony narodowej w dalszym cią­
gu będzie za dymisją Kołodziejczyka 
W ałęsa odpowiedział: "prosiłem  i

błagałem o to, by była współpraca i 
dobra praca. Jestem za dobrą pracą; 
jeśli będzie dobra praca, to o  to mi 
właśnie chodzi".

Unia Wolności atakuje 
rządzącą koalicję

Unia Wolności krytycznie odnosi 
się do działalności rządzącej koalicji 
PSL-SLD. "Dziś rządzący coraz śmielej 
mówią sobie i opinii publicznej, że za­
hamowanie reform jest ich celem" — 
powiedział na konferencji prasowej 
wiceprzewodniczący Unii Wolności, 
Donald Tusk. Skrytykowano zwłaszcza 
politykę rolną.

Z d an ie m  T u sk a, przykładem  
prawdziwości tej tezy jest "utrącenie 
kręgosłupa powszechnej prywatyzacji,, 
reformy administracji państwowej". 
"Historycznym przestępstwem" nazwał 
T u sk  m arn o w an ie  szansy , k tó ra  
wytworzyła się w 1989 r. Dodał, że "jeśli 
d z iś  p re m ie r  P aw lak  i p o se ł 
Kwaśniewski są przyjaciółmi ludu, to są 
tymi przyjaciółmi, którzy źle czynią lu­
dziom".

M aria  S to lz m a n  k ry ty cz n ie  
odniosła się do inicjatyw PSL dotyczą­
cych ustaw ow ego o g ra n ic ze n ia  
wielkości gospodarstwa rolnego w Pol­

sce oraz podjętej przez ministra rolnic­
twa próby uzależnienia udzielenia pre­
ferencyjnego kredytu na rozwój produ­
kcji rolnej od obszaru gospodarstwa. 
"Jest to zupełnie niezrozumiała agresja 
wobec tych młodych rolników, którzy w 
ostatnim czasie wydzierżawili ziemię 
po  zlikw idow anych  PG R " S  
powiedziała posłanka. Jej zdaniem 
obecnie problemem polskiego rolnic­
twa nie są duże gospodarstwa roine, ale 
scalenie rozłogów.

, Jako "bulwersującą sprawę" Stol­
zman określiła ciągle rosnące ceny 
żywności. Powiedziała, że winy "nic 
można zwalać wyłącznic na suszę, ale 
swoją rolę odegrały opłaty wyrównaw­
cze".

Unia Wolności jest także prze: 
ciw na tw o rzen iu  m on o p o li pań­
stwowych, w niektórych branżach go­
sp o d a rk i żyw nościow ej:
cukrownictwie, przemyśle tytoniowym 
i spirytusowym.

Kaczyński i Ujazdowski stawiają warunki
■  Zdaniem Jarosława Kaczyńskiego 
(PC) i Kazimierza Ujazdowskiego 
(KK) iiie jest możliwa współpraca z 
ugrupow aniam i praw icow ym i 
"współdziałającymi praktycznie" z 
SLD, aspirującymi do uczestnictwa w 
rządzie Pawlaka lub popierającymi 
kandydaturę Lecha Wałęsy na urząd 

fóczydenta.
K  Jak o  "b łęd n ą  w izję" uznał 
i^aczyński lezę, że przynależność do 
opozycji wobec obecnego rządu jest 
równoznaczna z aprobatą dla prezy­
denta Wałęsy. "Zagrożeniem dla de­
mokracji i stabilizacji w kraju jest za­
równo o śro d e k  rządow y ja k  i 
prezydencki i jeśli w Polsce ma się 
zmienić na lepsze, potrzebne są zmia­

ny w obu tych ośrodkach. Polska po­
trzebuje nowego prezydenta ale i nowe­
go parlamentu"- powiedział. Zdaniem 
p re z e sa  PC  fa k t is tn ie n ia  
"-sparaliżowanego i skrajnie niekompe­
tentnego" rządu wymaga nowych wy- ;  
borów parlamentarnych.

Dziennikarze otrzymalii sygnowa­
ny przez KK i PC dokument pt. "Aktu­
alne zadania prawicy" zawierający pięć 
zasad, które mogą umożliwić "koniecz­
ne" współdziałanie partii prawicowych. 
W myśl tych zasad prawica powinna 
chronić prawa, jednostki i rodziny, 
szanować pozytywną rolę Kościoła w 
życiu publicznym, bronić demokracji 
parlamentarnej i ładu wolnościowego 
przed zagrożeniami, przeciwstawiać się

w czynach rekomunizacji i polityce 
postkomunistów, stawiać opór prze­
ciwnikom prywatyzacji i reprywatyzacji 
oraz^pracować nad programem po­
w szech n eg o  uw łaszczenia

"społeczeństwa. Ponadto zadaniem pra­
wicy jes t obrona podatników przed 
"wyzyskiem fiskalnym" m.in. przez na­
cisk na obniżenie stóp podatkowych i 
zwiększenie zakresu ulg od inwestycji.

Na pytanie, czy za cenę utrzymania 
jedności PdP poprze Wałęsę w wybo­
rach  p rezydenckich , Ujazdowski 
powiedział, że "nie, bo tylko w opozycji 
do W ałęsy można zbudow ać pra­
wdziwą prawicę", a Kaczyński dodał, że 
oznaczyłoby to, że są "ludźmi bez za­
sad".
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Senat ■
Komisja Spraw Zagranicznych RP 

popiera traktat z Litwą
Senacka Komisja Spraw Zagrani­

cznych pozytywnie oceniła. 19 bm. sej­
mową ustawę o  -ratyfikacji Traktatu 
między Rzeczpospolitą Polską a Re­
publiką Litewską o przyjaznych stosun­
kach i dobrosąsiedzkiej współpracy.

Wiceministerspraw zagranicznych 
Iwo Byczewski podkreślił podczas ob­
rad Komisji, żc polsko-litewska umowa 
zamyka proces regulowania stosunków 
P o lsk i z w szystk im i sąsiadam i. 
Zaznaczył, żc traktat stwarza dobre wa­

runki współpracy obu państw. Dodał, 
Że żmudne negocjacje nad jego treścią 
doprowadziły do precyzyjnego uregu­
lowania stosunków między Polską i 
Litwą na długie lata.

W trakcic dyskusji senatorowie 
zwrócili uwagę, że za ratyfikacją Tra­
ktatu przemawia nic tylko jego wielkie 
znaczenie dla polskiej polityki zagrani­
cznej, ale i fakt, żc jednoizbowy litewski 
parlament zakońc^ł już proces prowa­
dzący do ratyfikacji.

Gospodarka

Sejm uchwalił założenia 
gospodarcze na 1995 r.

Sejm uchwalił "Założenia polityki społeczno-gospodarezej na 1995 r.".
"Założenia" przew idują m.in. wzrost w przyszłym roku produktu krajo­

wego bru tto  o  ok. 5 Iproe., przy 17-prdcentowej inflacji i 17-proccntowym 
wskaźniku bezrobocia. Deficyt budżetow y m a wynieść 3,3 proc. produktu 
krajow ego bru tto . Ó  ok. 7 procent m a wzrosnąć eksport, a  o  ok. 8 procent

nakłady inwestycyjne.

Program prywatyzacji 
uruchomiony

P r e m ie r  W ald cW iar P a w la k  p o d p is a ł  19 b m . II I  t r a n s z ę  
przedsiębiorstw  /głoszonych do  udziału w Programie Powszechnej Prywa­
tyzacji, który reguluje uchw alona przez Sejm 30 kwietnia 1993 r. Ustawa 
o  N arodowych Funduszach Inwestycyjnych i ich Prywatyzacji.

Jak  poinform ow ał minister przekształceń własnościowych, Wiesław 
Kaczm arek, po  korektach w PPP  -(tycznie z  wycofanymi- z  poprzednich 
transz 10 przedsiębiorstw ami) znajdą się 444 przedsiębiorstwa.

D ecyzję p re m ie ra  w większości przy ję to  z zadow oleniem , c h o ć ' 
wyrażano żal, żc tak  późno. "Dobrze, żc ta  III traasza została wreszcie 
podpisana, bo spełniliśmy ju ż  wszystkie w arunki Banku Światowego i 
M iędzynarodowego Funduszu W alutowego. Instytucje te  traktowały bo­
wiem  nie podpisywanie program u jako  opóźnienie reform  struktural­
nych"- stwierdziła prezes N B P, H anna Gronkiewicz-W aliz. "Dobrze, żc 
jest jakaś decyzja" —  powiedziała Wiesława Ziółkowska (U P). Opinię 
M acieja M anickicgo (SL D ) m ożna zam knąć w stwierdzeniach pomiędzy 
"dobrze, żc nareszcie" i "szkoda, żc tak  późno".

N iedobrą wiadom ością nazwał natom iast podpisanie transzy b . dorad­
ca ekonom iczny prem iera Jan a  Olszewskiego, Sławomir Dąbrowski. Jego 
zdaniem  P PP  jes t p rogram em  ułomnym, kióry m oże doprowadzić do 
tworzenia w Polsce holdingów, porównywalnych ze zrzeszeniami z czasów 
P R L

W iększość rozmówców była zaniepokojona wycofaniem niektórych 
przedsiębiorstw  z  PPP . Prezes Stronnictwa Ludowo- Chrześcijańskiego, 
A rtu r Balazs wyraził przekonanie, żc w tej sprawie prowadzona jest jakaś 
gra, której warunki zna tylko sam  prem ier i jego  najbliższe otoczenie, ale 
k tóra na pew no nic służy procesowi prywatyzacji i rekonstrukcji polskiej 
gospodarki.

P ro test d o  p rem ie ra  w związku z  .wycofaniem Przedsiębiorstwa 
Zbożow o-M łynarskiego "PZZ" w Kutnie y, III transzy PPP  wystosował 
Przew odniczący Sekcji Krajowej Przemysłu Zbożow o-M łynarskiego 
"Solidarności", R om uald Myśliwiec.

Założenia P P P  zostały przyjęte przez rząd Jana Krzysztofa Bieleckiego 
w listopadzie 1991 r. 30  kwietnia 1993 r. Sejm przyjął ustawę o  NFI i ich 
prywatyzacjirGłównym ccicm NFI —  zapisanym w ustawie —  m a być 
zwiększenie wartości rynkowej pr/.cdsiębk>rstw, ich moderniżaćjaTfcstru- 
kturyzacja, pozyskiwanie kredytów i nowych .‘źródeł kapitału, a  także po­
m oc w wyszukiwaniu nowych rynków zbytu i dostępu do nowoczesnych 
technologii.

Na m ajątek N F I złożą się akcje przedsiębiorstw i spółek objętych 
program em  powszechnej prywatyzacji. Akcje tych przedsiębiorstw będą 
mogli nabywać wszyscy pełnoletni obywatele R P za pośrednictwem NFI. 
Świadectwa udziałowe m ają kosztować ok. 10 proc. przeciętnej płący. 
Bezpłatne świadectwa udziałowe przewidziano dla emerytów i pracow­
ników sfery budżetowej.

Wojsko

Problem drawski
ł  Szef Sztabu Generalnego WP gen. broni Ta­
deusz Wilecki nie widzi kryzysu w ministerstwie 
obrony narodowej i konfliktu między nim a mini­
strem obrony "bo to nie jest konflikt personalny”; 
widzi natomiast szereg problemów, które trzeba 
załatwić. Szef SG WP uważaj że nadal może 
Pracować z ministrem Piotrem Kołodziejczykiem. 

/  Gen. Wilecki składał wyjaśnienia przed sej­
mową podkomisją ds. kryzysu w MON, m.in. w 

sprawie drawskiej.
Ł . .P o  spotkaniu z posłami generał wyraził

nadzieję, że "pewne sprawy" zostaną uregulowane, 
co  pozw oli w yjść z ." p a ta , w k tórym  .się 
znaleźliśmy". Wilecki przypomniał to co mówił już 
wcześniej, że w Drawsku doszło do męskiej roz­
mowy, a "w takim gronie taka rozmowa miała 
prawo mieć miejsce". "Ta rozmowa przyniesie 
wojsku ożywczy wiatr"- dodał.

■ Wilecki przypomniał też', że Wojsko Polskie 
nikomu niezagiaża, jest za demokracją, za cywilnym 
ministerstwem ON i za cywilną kontrolą nad armią.

Generał nie odpowiedział na pytanie, czy

podałby się do dymisji, gdyby okazało się, iż 
rzeczywiście nic wykonywał niektórych poleceń, 
szefa resortu ON, co zarzucił mu Kołodziejczyk. 
"Nie ma przykładów na to, że ja nie wykonuję 
poleceń ministra"- powiedział. Wg niego sprawa 
wyjaśnienia zarzutów Kołodziejczyka zajęła kilka 
minut, "ponieważ są one bardzo małe".

Problem drawski — zdaniem Wileckiego — 
ma dwa aspekty: wewnętrzny i polityczny. "Do 
niedużego problemu drawskiego ktoś- próbuje 
dolewać ognia, ktoś na bazie tego problemu chce 
ro z eg ra ć  ok reśloną  k a r tę  polityczną" — 
powiedział szef SG WP. "Jakie to siły, to najlepiej 
jx>patrzeć, jakie gazety głównie w ten nurt walki

się włączyły i jakie siły stoją za tymi gazetami" — 
wyjaśniał. Podkreślił, żc w Drawsku rozmawiano 
o sytuacji w armii. "Naszym obowiązkiem jest, aby 
te sprawy najwyższym władzom państwa i parla­
mentu przedstawić"— dodał. Aspekt wewnętrzny 
jest problemem resortowym.

Kryzys w MON uwidocznił się po 30 września 
br., kiedy — wg Kołodziejczyka.- na poligonie w 
Drawsku Pomorskim, podczas obiadu, odbyło się 
na wniosek prezydenta głosowanie generałów 
oceniające cywilne kierownictwo MON- Po 
wysłuchaniu — w zdecydowanej większości nega­
tywnych — opinii Lech Wałęsa poprosił ministra 
ON o złożenie dymisji.
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Przyszła jesień , zło la jesień...

Spotkanie 
z teatrem lalek

 jPołowa sali w Dziewieniskiej
ISzkoJe Rolniczej była wypełniona 
po  brzeg i. U czn iow ie  k las  po ­

cz ątkow ych  z te j m iejscow ości, 
okolic, Uciany, Wilna zebrali się na 
przedstawienie teatru  lalek. Tego 
dnia (7  października) radość była 
podwójna: oglądano przedstawie­
n ie  i nie trzeba było iść do  szkoły.

"K o , k o , k o , k p "  —  
przechadzała się po scenie wesoła 
kurka i zapraszała wszystkich bliżej. 
Była ta k  zadowolona i ładna, że 
bardzo przyciągała do  siebie.
H  "... Posłuchajcie —  opowiadała 

|b ra n y m . T o  ś w ię to  z o r g a ­
nizow ało C en tru m  D zia łalności 
K ulturalnej Litwy W schodniej, z  
o k a z j i  5 5 - le c ia  p rz y łą c z e n ia  
Wileńszczyzny do Litwy.

Bawić was będą  teatry  lalkowe 
wielu m iast kraju".

W szyscy z  z a p arty m  tch e m  
oglądali pierw sze przedstaw ienie 

kurze, co zniosła z ło te  jajko". 
Babcia i dziadek byli zadowoleni, że 
m ają jtakie stworzenie w  swoim go­
spodarstwie, dzieciaki— nie mniej. 
Nie każdego dnia przecież m ają 
okazję stykać się z  tea trem  i to  tak  

bliska m u się przyglądać. 
D z ie w ien iszk i s ą  d la  w ielu  

miejscowością m ało znaną. M uszę 
jednak  przyznać, że bardzo malow­
niczą. Jes t tu  pogranicze ku ltu r 
białoruskiej, litewskiej i polskiej. Z  
pewnością, dlatego było to  jednym  

powodów zorganizowania im pre­
zy właśnie w  tej miejscowości.

Było to  "słodkie" śwjęto. W  ho- 
sp rz e d a w a n o  b a r d z o  ta n ie  

słodycze. N p. taki jed en  cukierek 
N om eda" kosztował 35 centów.

Wszyscy się  czuli na luzie. N ie 
było ^elaznej zasady: "Przyszedłeś 

p rz ed s taw ie n ie  —  s ied ź  do  
końćsf.

P o g o d a  d o p i s a ł a .  W ie lu  
oglądało jed n o , d rugie przedsta- 

e n i e  i w y c h o d z i ło ,  by  s ię  
przejść.

Zresztą, niemożliwe je s t ciągle 
oglądać i oglądać. Szuka się jakiejś 
ro z ry w k i: t a k ą  p ra w d z iw ą
przyjemność sprawiała rozmow a z 
kimś siedzącym obok. R azem  się 
żartowało i dzieliło wrażeniami o  
przedstawieniu. Było to  przyjemne, 
jak  nigdy.

Z  utęsknieniem czekaliśmy na 
lobiad. Był on za darmo! Bardzo,
I bardzo  smakował... 
^ ^ W y s tę p o w a ło  d z ie w ię ć  
I zespołów. Podstawowym językiem 
był litewski: wielu nie rozumiało, co 
mówią, jednak widziało poruszają- 

s ię  " is to tk i"  n a  s c e n ie  i to  
I tłumaczyło sens przedstawienia.

A tak  ogółem  mówiąc, im preza 
[była wielką frajdą!

Zyta
 |" K iedy przed  dziesięciu laty
Zaczynaliśmy sw ą działalność, nie

mieliśmy praktycznie n ic — ani po ­
m ieszc zen ia , w  k tó ry m  m o ż n a  
byłoby przeprow adzać próby, ani 
strojów, an i rekwizytów, ani nagrań
—  stw ierdza kierow niczka rosyj­
sk iego  dziec ięcego  te a tr u  lalek  
"Pietruszka" p . M aria Siergiejew na 
P o łto ra ck a ja . P o  chwili dodaje : 
"Jednak człowiek m oże osiągnąć 
w szy stk o , je ś l i  te g o  n a p r a w d ę  
chce".

W  sobotę 8  października z  oka­
z ji sw e g o  ju b i le u s z u  te a t r z y k  
zaprosił wszystkie dzieci i dorosłych 
do  N iem enczyńskiego D o m u  K ul­
tury, który je s t jeg o  siedzibą, na 
przedstaw ienie "Pietruszka m a 10 
lat". Trójjęzyczne ogłoszenia, roz­
k lejone p o  całym m iasteczku ju ż  
k ilka dni zaw iadam iały  p rzyszłą 
publiczność o  m ającym  się odbyć 
występie.

. P r z y g o to w a n a  n a  k a ż d ą  
n iespodziankę zdecydowanie prze­
kraczam  próg  D om u K ultury, W  
przedsionku natrafiam  n a  nieduży 
straganik —  książeczki d la dzieci, 
m ask o tk i, h e rb a tn ik i, g u m a  d o  
żu c ia ... P rz e d  w ejśc iem  d o  sali 
"m łodociane aktorki" sp rzed ają  bi­
lety. W stęp  kosztuje jednego  lita. 
W  poszukiwaniu kierowniczki za ­
glądam  do  garderoby. K rzą ta  się w 
niej około  20 dzieciaków w  wieku 
o d  dziesięc iu  d o  sz e sn a s tu  la t. 
T rw ają gorączkow e przygotow ania 
d o  w y s tę p u  —  p rz y m ie rz a n ie  
s tro jów , ro b ien ie  m ak ijaż u , p o ­
w tórka podstawowych kroków  ta­
necznych... K ierow niczka n ie m a 
dla m nie czasu tak  bardzo  jest 
zaabsorbow ana m ającym  się zaraz 
odbyć przedstawieniem.

M ój ze g are k  w skazuje godz. 
14.00. Z a  chwilę —  prem iera, w ra­
ca m  w ięc  sz y b k o  d o  sa li .  J e s t  
wypełniona p o  b rz eg i W iększość 
o c z y w iś c ie , s t a n o w ią  d z ie c i ,  
przyszło tro ch ę  młodzieży, kilku 
d o ro sły ch . N ie k tó rz y  przyn ieśli 
kwiaty! Przedstaw ienie się rozpo­
czyna. Z za  kotary wychyla się roz­
czochrana główka Pietruszki, za n ią
—  kilka następnych. Lalki przeko­
m arzają się ze  sobą. N a  scenę wy­
biega grupka dzieciaków. Piosenki, 
deklam acje zagadki: konkursy dla 
p u b liczn o śc i, p o p isy  ta n e c z n e , 
występy akrobatyczne —  jednym  
słowem, ogrom ne dziecięce show. 
Cały czas coś nowego. Ciągła zm ia­
na postaci, s tro jów , rekwizytów. 
Dzieciaki, zarów no te  na scenie, jak  
i te  na widowni, baw ią się doskona­
le. W reszcie koniec. K ierowniczka 
k ró tko  streszcza h isto rię  te a tru , 
publiczność wręcza kwiaty.

Ż y c z y m y  w ię c , w r a z  z 
publicznością, dziecięcemu tea tro ­
wi lalek z  Niem enczyna dalszych ju ­
bileuszy.

W O M K W
DWUTYGODNIK DLA UCZNIÓW

N i m  Szkolna grom ada 

O  przyjaźni nie gada. 

Ale za to w potrzebie 

Kaidy zrobi dla deble. 

Co będzie mógł.

Nieudana
randka

M arek jes t uczniem klasy siód­
mej. W czoraj umówił się z E lą na dziś 
wieczór do  kina. Z araz po przyjściu 
do  dom u zjadł obiad, pozmywał na­
czynia^ odrobił lekcje. Czynił to  wszy­
stko bardzo w pośpiechu. Przecież 
był u mówiony i to  z  dziewczyną, która 
m u się podoba!

P r a w d a ,  p o g o d a  n ie z b y t  
dopisywała. Z  ra n a  padało . K ałuża 
przy kałuży. A  w iatr jak i był silny! 
M o żn a 'sn u ć  podejrzenia, że  B aba 
J a g a  u r z ą d z i ła  s o b ie  św ię to  1 
zaprosiła na n ie w iatr i d e sz c z ., |

P o g o d a , pog o d ą, lecz M arek  
m iał ra n d k ę i zastanaw iał się, j a k  
m a s ię  ubrać. W łożył cienkie Skar­
pety i pantofle . C zapka i rękawice 
nie s ą  potrzebne, rozpię ta kurtka, 
by  b y ło  w id a ć  sw e te r , o s ta tn io  
będ ą cy  n a  'to p ie < ^ - ta k  u b ra n y  
p rzyg lądał s ię  so b ie  w  lu ste rk u , 
uśm iechał, stro ił-m iny . "Świetnie! 
Ł adn ie w yglądam " —  pom yślał w 
duch u  i ruszył.

T y m c z a s e m  E la  te ż  
paradow ała p o  poko ju , stro iła  się. 
W yciągnęła z  szafy rajstopy, p an to ­
felki, cienką sukienkę, p łaszcz— w 
tym  będzie elegancko wyglądała.

"Czyś ty zw ariow ała? W  tak ą  
p ogodę ta k  się  ub ierać? W kładaj 
ciep łe pończochy i zim ow e buty. 
Z m arzniesz —  m ów iła m atka , a  i 
b ra t kpił z  je j elegancji". E la  się 
odgryzała, lecz w  końcu  przyznała 
im  rację.

U b r a ł a  s ię  j a k  n a jc ie p le j  i 
pobiegła. Spóźniła s ię  nieco, ale... 
dziewczynie n a  ra n d k ę spóźnić się 
w y p a d a j C zu ła  się  św ietnie. N ie  
było jej |zim no, czego n ie m ożna 
było pow iedzieć o  M ark u . M arzł w 
nogi, ręce, uszy.

P ó ź n o  w ie c z o re m  s tra sz n ie  
bolało go  gardło. O  szkole n ie było 
naw et mowy. Z  ra n a  przyjechał le­
k a rz  i s tw ie rd z ił, ż e  je s t  g rypa . 
Z alecił leki, witaminy.

Przy Okazji M arek  się dowiedział, 
ż e  g rypa  je s t  c h o r o b ą  za k aź n ą, 
w yw ołaną p rz ez  d ro b n y  zarazek, 
zwany w irusem. M ieszka on w ko­
mórkach, z  których jes t zbudowany 
człowiek. Gdy jes t się chorym, w jed ­
nej kom órce mieszka wiele, wiele wi­
rusów. W  końcu jes t ich tak  dużo, że 
przestają się mieścić. W tedy szukają 
nowego mieszkania. A  ty chorujesz 
coraz bardziej.

M ałe  cząsteczki, ja k  żołnierze, 
wypow iadają w irusom  w ojnę. Ż eby 
ją  wygrać, pow inno ich być bardzo  
dużo. A  witam iny do d ają  im  sił do  
walki. D latego  w irus n ie lubi np. 
soku m alinowego.

M a rk a  k ilka d n i n ie  było w 
szk o le . E la  d o w ied z ia ła  się , ż e  
zachorow ał. Z rozum iała dlaczego, 
a  m a m ie  i b r a tu  j e s z c z e  r a z  
przyznała rację. W  myślach śmiała 
s ię  z  s ie b ie , że . p ó ź n ą  je s ie n ią  
chciała się ubrać, ja k  latem .

P raw da, na n a s tęp n ą  randkę 
trzeba było d ługo czekać.

Agnieszka

Szlakiem legend i baśni

O świątyni Perkunasa
W ilno-bogate Jest w  zabytki i  legendy o n ich . P rzed  w o jną została wydana 

książka W ładysław a Zahorsk iego  "P odania  o legendy wileńskie".
W  k ilk u  n u m e ra c h  "G rom ady” będziem y przedstaw iać legendy o Wilnie 2 

i lu s tra c ja m i. O czekujem y, i e  opow iecie n a m  też o leg en d ach  z  waszych 
m iejscow ości, a  m y  z  kolei zam ieścim y n a  ła m a c h  "Gromady".

W miejscu, gdzie dzisiaj stoi kate­
dra, dawno dawno temu, gdy Litwa była 
jeszcze krajem  pogańskim, płonął 
ogień święty. Strzegli go ofiarnicy —- 
waj deloci i dziewice święte— wajdelot- 
ki — by nie zgasł. Znajdował się tutaj 
też posąg groźnego Perkunasa, boga 
litewskiego.

mi na nich znakami hierogliGcznyn* 
M iały o zn a cz ać  o n e  dobre i 
nieszczęśliwe lata dla Litvty. Na ostat. 
niej cegle był znak krzyża podwójnej 
Miało to być przepowiednią, że gdy na­
dejdzie kolej tego znaku, chrześcijan* 
zburzą pogaństwo i świątynię. Książę 
kazał wmurować te cegły w ścianę ba­
szty od strony południa.

K s iąż ę  l i te w sk i Ś w in to ro g  
postanow ił na tym samym teren ie 
w ybudow ać św iątyn ię. L u d z ie  w 
owych czasach byli bardzo przesądni, 
wierzyli w różne wróżby i nie rozpo- 
czynali żadnego dzieła bez naradzenia 
się. Książę wiedział, że na Żmudzi 
mieszka znakomita wieszczka Burini- 
ma. Wysłał do niej starców z darami: 
z p ro ś b ą  by p rz e p o w ie d z ia ła  
przyszłość świątyni.-

Proroctwo wieszczki spełniło się, 
bo  po 122 latach Jagiełło ochrzcił 
Litwę, zburzył świątynię Perkunasa, a 
na jej fundamentach wzniósł kościół 
katedralny. Znak Krzyża podwójnego 
król kazał umieścić na tarczy jeźdźca 
Pogoni, jako świadectwo zwycięstwa, 
odniesionego przez chrześcijaństwo 
nad poganami.

Rys-W.S.

Mądra wieszczka po wykonaniu 
ró ż n y ch  cz arów -m arów  kazała 
sporządzić i odwieźć księciu Świntoro- 
gowi 122 sztuki cegły okrągłej z wyryty-
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Parasol chroni od dżdżu, 
czy parasolka od deszczu?

Moi Kochani! S poro  ju ż  czasu 
m in ę ło , o d k ą d  z . W a m i 
/□zmawiałem. W  jaki sposób  jed - . 
nak mogłem to  zrobić, skoro nosiło 
Was po całym świecie,. z  czego, 
prawdęanówiąc, bardzo  s ię  cieszę, 
bo przecież od  tego s ą  w dkacjelet- 
nie, żeby człowiek sobie odpoczął, 
a jak  się uda, to  i Świata bożego 
trochę zobaczył. A  z  listów, jakie 
nadsyłacie do redakcji, w iem , że 
wielu z W as m iało  w akacje bom bo­
we — obozy, kolonie na Litwie, w 
Polsce, a harcerze to  naw et d o  Bel- 
gii i Anglii jeździli.

A le jeśli m am  praw dę rzec, .tak 
z ręką na sercu, to  przyznać m uszę, 
że moja radość z W aszych wojaży 
nie jest taka bezinteresow na. M am  • 
w tym swój Przecinkowy interes. 
Otóż*zauważałem, ż e  dzieci, k tóre 
wyjeżdżają za granicę, a zwłaszcza 
do Polski, zaczynają lepiej m ówić i 
pisać po  polsku. Ą  to  przecież dla 
mm&hajwiększa radość!

^ • L e p ie j  mówić i pisać w cale nie 
oznacza, żeby m ów ić i pisać w  ogóle 
bez błędów. T ak  n ie bywa. N ajle- 
p s z y n a w e t  u c z e ń  z a g lą d a  d o  
słownika ortograficznego. I  dobrze, 
że zagląda! Pow iem  naw et więcej: 
dlatego je s t najlepszy, że zagląda! 

'M a m  n a  myśli co  innego. Żebyście 
|S ię  u cz y li m y ś le ć  o  s p ra w a c h  
ję z y k o w y c h , z a s ta n a w ia ć  s ię , 
interesować, dlaczego jakiś wyraz 

P la ś n ie  tak  się pisze, czy odm ienia, 
| a  inny znowu m a różne  postacie, to  
^znaczy różnię się pisze i w  obu  wy- 
jpadkach je s t prawidłowo. W  gra­

matyce nosi to  nazwę: form y obo- 
*czne.

Spójrzcie n a  te n  jesienny o b ra­
zek: dziewczynka idzie pod  paraso­
lem, tio się boi dżdżu. Z araz , zaraz,

a  m oże: dziewczynka idzie pod  p a ­
rasolką, bo  się boi deszczu? •

K tó ra  z,tych dw óch wypowiedzi 
je s t prawidłow a?

M oże k toś z  W as zn a  p iękną 
p io sen k ę  o  o rlę ta c h  lw ow skich, 
k tó re  broniły swego m iasta przed 
bolszew ikam i, zaczynającą się od 
słów:

"Dzień deszczowy i ponury,
Z  Cytadeli id ą  chm ury, 
Szeregam i.lwowskie dzieci 
Id ą  tu łać  się p o  świecie".
W  w ierszu "D eszcz jesienny" 

L eopold  S ta ff pisał: "D żdżu krople 
pada ją  i tłu k ą  w  m e  okno". Je s t też 
przysłow ie: "W ygląda j a k  k an ia  
dżdżu". J e s t  w r e s z c ie  w y r a z  
dżdżow nica, k tó rej n ik t z  W as lubić 
n ie  m usi, a le  kiedy p o  deszczu (lub  
dżdżu) wylezie n a  drogę , starajcie 
się, żeby n ie n ad ep n ąć  na nią, bo 
j e s t  p o ż y te c z n a , a  p o  d ru g ie ,  
ż a d n e g o  życia b e z  p o trze b y  n ie  
t r z e b a  n isz c z y ć . J e s t  te ż  p ta k  
dżdżownik.

T ak  w ięc m am y dw ieform y: de­
szczu i dżdżu. Słowniki języka p o l­
skiego fo rm ę "deszczu" p o d a ją  na 
pierwszym m iejscu. O znacza to , że 
ta  p ierw sza  fo rm a  je s t  częście j 
używ ana. N ic z resz tą  dziwnego. P o  
prostu  je s t łatw iejsza d o  wymówie­
nia. B o  przy tym  podw ójnym  dżdż 
język sobie m ożna połam ać. N ieco 
inna spraw a jes t z przym iotnikam i. 
O  n i e b i e  p o c h m u r n y m  
p o w ie d z ia łb y m  r a c z e j ,  ż e  j e s t  
dżdżyste, a  n ie deszczow e. P o d o b ­
n ie  z  przysłówkami. B rr! ja k  dziś 
zim no: w ietrznie, dżdżysto.

P o d o b n ie  się rzecz m a z  p a ra ­
solem . Kiedyś —  duży, czarny-—  ] 
raczej był m ęskiego rodzaju . P a ra ­
solka —  m niejsza, kolorow a lu b  w 
desenie , albo  też  k o ronkow a od  
s łońca rów nież istniała, często się 
jed n a k  z w łoska zw ała um brelką  
lub  om brelką  od  łacińskiego wyra­
zu u m b ra  czyli cień. D laczego cień? 
B o  początkow o paraso le to  n ie b y ły ' 
deszczochrony, lecz słoócochrony, 
s t ą d  ic h  n a z w a  ( p a r a s o l e  z 
w łoskiego dosłownie słońcochron). 
N o, z  deszczem  (czy też  dżdżem ) 
nasza Ala z  elem entarza poradziła 
sobie. T ym  bardziej, że m a  parasol

(pa raso lkę) i ja k  widzicie, botki na 
nogach. W iecie, ja k a  je s t różnica 
m iędzy bo tam i a  bu tam i, praw da?

N ie  po radziła  je d n a k  nasza Ala 
z  niegrzecznym  kolegą. Wyśmiewa 
się z  je j wyglądu, z  je j ub ran ia , z  jej 
teczki (o n  m a  to rn ister), dokucza, 
ja k  tylko m oże. Z n am  tego  A rtura. 
W c a le  n i e .  j e s t  t a k im  z ły m  
chłopcem . O n  p o  prostu  nie wie 
jedne j rzeczy: że  złóśliw ośćjak  p a ­
su je  do  człowieka... ja k  pięść d o  no ­
sa. Myśli, że  złośliwość i dowcip -— 
to  jed n o  i to  sam o! G dzież tam! 
D ow cip i h u m o r— to  wtedy, kiedy 
wszystkim je s t w esoło. Wszyscy się 
śm ieją i dobrze  jes t. A  jeśli kom uś 
je s t przykro, lu b  ktoś, n ie  daj Boże, 
p łacze, to  ju ż  n ie żad en  dowcip, tyl­
k o  b rz y d k a  z ło śliw o ść . N ie  n a  
p ró ż n o  p rzysłow ie  pow iada : "Z  
żartam i ja k  z  solą. N ie przesadź, bo 
bolą". W y pew nie myślicie w  tej 
chwili, że  wszystko to  m oże i p ra­
w da, ale  dlaczego P rzecinek  o  tym 
m ó w i?  C o  to  m a  w sp ó ln eg o  z 
językiem ? O tó ż  m a. P o  pierw sze—  
niech nasza m ow a ojczysta służy 
nam  d o  w yrażania dobrych myśli, 
życzliwych zam iarów  w obec innych 
ludzi. Słowo je s t p o tęż n ą  b ro n ią —  
m oże zranić, a  naw et zabić, a  m oże 
też  uleczyć.

N astępnym  razem  zastanow i­
my się z  W am i nad  tym, co znaczą 
eufem izm y, czyli będzie to  dalszy 
ciąg tej rozmowy.

PRZECINEK 
Rys. Joanna Józefowicz

Wielki Konkurs 
z nagrodami

Przed dwoma tygodniami w "Naszej Gromadzie" został ogłoszony konkurs. Jak 
zapowiadaliśmy, będzie się on składał z pięciu części. Dzisiaj drukujemy drugą.

Początkowo odpowiadamy na pytania i na kuponie zakreślamy prawidłową 
odpowiedź. Następnie rozmalowujemy rysunek. Koloiyzujemy go odpowiedni 
mazakami według podanej tabeli. Nazwę zabawki, jaką uzyskamy, wpisujemy 
kuponu.

Przypominamy, że atrakcyjne nagrody książkowe będą rozlosowane wśród 
tych, którzy przyślą prawidłowe odpowiedzi na 5 konkursów, 4 ,3 ,2  i jeden. Wybór 
zależy od ciebie: wysyłasz po jednym kuponie, dwa, trzy, cztery lub pięć razem.

1. Matrioszka
a) żona marynarza
b) charakterystyczna lalka rosyjska 

~ c) wieża
2. Bombonierka
a) materiał wybuchowy
b) wstążka
c) pudełko cukierków
3. Meczet
a) świątynia muzułmańska
b) biała broń 

-  c) studnia
Autorką rysunków w tym i poprzednim konkursach "Naszej Gromady” jest 

Wioleta SAKOWICZ.
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a Z  poczly "Gromady"
Droga Krzyżowa w Kalwarii

4  "W słoneczny poranek wrześniowy 
wiele wiernych zebrało się koło Wie­
czernika, by wziąć udział w Drodze 
Krzyżowej, w Kalwarii Wileńskiej" — 
napisały do nas dziewczynki z 7a klasy 
Awiżeńskiej Szkoły Średniej. A był to 
list autorstwa Bożeny Ambros, Justyny 
Zacharewicz, Bożeny Markowskiej i 
Wiesi TatoL

D ziew czynki p iszą, ż e  duże 
wrażenie wywarł na nich Widok 

• ■ ułożonych z kamyków krzyży na piasku,
^Upiększonych kwiatami. Były tu kiedyś

murowane kaplice. Niestety, zostały 
one zburzone.

Uczennice z Awiżeń składają po­
d zięk o w an ia  ks. D ariuszow i 
Stańczykowi, o. Witoldowi z kościoła 
św. Ducha, ks. Wojciechowi Góriickie- 
mu i ks. Szymonowi za zorganizowanie 
Drogi Krzyżowej.'Także katechetce 
Annie Butkiewicz, nauczycielkom 
Bronisławie Borowik i Walerii Orsze- 
wskiej oraz rodzicom, z którymi razem 
ją  przebyli.

To były cudne dni...
i  Członkowie Koła Młodzieży Ka­
tolickiej z nauczycielką p. Krystyną 
Markiewicz i katechetką p. M arią 
Awłosewicz przebywali na oazie 
(obozie re ligijnym ) na Suwalsz- 
l^yźnie.
jrW rażen iam i z tego pobytu dzieli

się Jolanta Kisiel zMickuńskiej Szkoły 
Średnie):

Na w ieczorku zapoznawczym 
opowiadaliśmy nawzajem o sobie, o na­
szych zainteresowaniach, o kraju, w 
którym mieszkamy, o  swojej szkole. 
Urocza Małgosia z gitarąjiauczyła nas

nowych, współczesnych piosenek reli­
gijnych. Opiekował się nami kanonik 
Zygmunt Sędziak. W Ełku zakwatero­
wano nas w murach Wyższego Semina­
riu m  D uchow nego . C odzienn ie  
s łu ch aliśm y  M szy św. C zęsto  
celebrował ją  sam biskup doktor Woj­
ciech Ziemba — Ordynariusz Ełcki. 
Mieliśmy z nim spotkanie. Pobło­
gosławił nas, dzieci z ziemi wileńskiej, 
troszczył się o nas.

Bardzo gościnnie w murach swej 
uczelni podejmowali nas Rektor Semi­
narium Duchownego ks. d r Roman Fo-. 
rycki iks. Tadeusz Herman— dyrektor - 
administracyjny Wyższej Szkoły Du­
chownej w Ełku.

Spotykaliśmy się z  prezesem To­
warzystwa Przyjaciół Grodna i Wilna w 
E łku  p. H a lin ą  O rzechow ską, 
członkiniami towarzystwa p. Teresą Ja- 
nikową, p. Teresą Sleżak, Barbarą 
Szamatułą. Przyszły one do nas nie tyl­
ko z otwartym sercem, lecz i ... prezen­
tami.

Jesteśmy pod wrażeniem spotka­
nia w redakcji miesięcznika Diecezjal­
nego "Martyna" oraz Radia Katolickie­
go "Maryja". Dowiedzieliśmy się o

pracy redakcji, opowiadaliśmy również 
o naszym żydu i naszych problemach.

Nasze dni byływypełnione po brze­
gi. Z  rana mieliśmy zajęcia z kate­
chetką, która zapoznawała nas z Pis­
m em  św iętym , w p o łu d n ie  
odpoczywaliśmy na plaży, po południu 
uczyliśm y s ię  p io sen ek , dysku­

towaliśmy, byliśmy na koncercie 
Miejskim Domu Kultury.

Szybko minął okres pobytu, 
wrażenia zostaną na zawsze. Wszy­
stkich naszych przyjaciół mile wspomi­
namy, wszystkim serdeczne dzię­
kujemy.

Piękno ziemi sądeckiej
A  oto co napisała nam uczennica 3 

klasy z  Podbrodzkiej Szkoły Internatu 
Tereska Chlebowska wraz ze swą wy­
chowawczynią p. Ireną Wiłkojć:

20-osobowa grupa dzieci z Pod­
brodzk ie j Szkoły In te rn a tu  i 
Wileńszczyzny pod kierownictwem ks. 
Stanisława Janika z Warszawy spędziła 
kilka tygodni letnich w Gostwicy. 
Zapoznaliśmy się z piękną przyrodą 
ziem i sądeck iej. C odziennie 
uczestniczyliśmy we Mszy św. Od­
poczywały z nami rodziny wielodzietne 
z Warszawy. Był także Murzynek John 
z mamusią. Mile wspominamy aktorkę 
.T eresę Smykiewicz, k tó rej głos 
rozbrzmiewał wieczorami na apelach 
jasnogórskich.

A  jak smakowały przy ognisku pla 
cki góralskie! Zbieraliśmy na kompot 
czarne porzeczki, wiśnie. Poznaliśmy 
wielu wspaniałych ludzi. Zwiedziliśmy 
Warszawę, Kraków, Nowy i Stary Sącz, 
gdzie zapoznano nas z życiem 
błogosławionej Kingi. Odwiedziliśmy 
siostry Urszulanki. Błądziliśmy nad je­
ziorem Czkowskim obok elektrowni 
wodnej.

Myjemy ręce w górskiej rzeczce 
B ia łe j... Podziwiamy cudow ną 
p rzy ro d ę T a tr ... Przejeżdżam y 
przejście graniczne ze Słowacją... 
Zwiedzamy Morskie Oko, do którego 
idziemy pieszo około 7 km...

Jakie to wszystko piękne!
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Ćarhoyąja impreza 
u zali TBK

13 kastryćnika adbyłasia ćarho- 
vaja sustreća biełarusau-vilenćukou 
u  zali TBK. Hetym  razam  sabrałasia 
rekordnaja, jak  dla takoj imprezy, 
kolkaść udzielnikau. A  ćam u? Mah- 
ćym a ta m u , Sto n a  d v ary  s ta ła  
chaładniej, i tyja, cbto Oletku vyja2- 
dźali z horadu, yiarnulisia nazad. A  
jaśće mahćyma tam u, Sto takija vie- 
Caiyny robiacca uźo systematyćnymi, 
rehularnymi. Ale chutćej za usio ta­
m u, Sto u  hety viećar vilenćukou 
ćakała sustreća z  dźviuma sympatyć- 
nymi asobami: H annaj Surm ać, star- 
Synioj rady zhurtavańnia biełarusau 
Svietu «BaćkauSćyna» i A lenaj Pa-

ź yvuć d a l o k a  a d  B aćkauSćyny , 
m ienavita u zachodnich krainach.

R azam  z  akadem ikam  R adzi- 
m am  Hareckim, prezydentam  zhur- 
tavadnia «BaćkauSćyna», jana  udzie- 
Inićała u  tradycyjnaj 21-aj sustrećy 
biełarusau Paunoćnaj Ameryki, ja- 
kaja adbyłasia u  kanadzkim horadzie 
T aronta u paćatku yieraSnia. Akra- 
mia taho jo j daviałosia pa być nia- 
d auna u Serahu haradou Zachodniaj 
Europy i paznajomicca z  syluacyjaj, 
u jakoj znachodzicca b iełaruskaja 
d y jaspara u- tak ich  kra inach , ja k  
Anhlija, Niamieććyna ci Francyja.

Z  ja je  słou prysutnyja daviedali-

zycyjaj d ap a m ah ać sioń- 
nia naśaj m ezaleinaj dzia- 
rźayie zavajavać au tary tet 
u cyvilizavanym  Sviecie. 
R askaz spadaryni H anny 
byti Sćyry i kankretny. T a ­
m u  s p a d a b a u s i a  Osim  
prysutnym.

A kra mi a  vystupłeńniaQ H anny 
S urm ać i A leny Pankratavaj n a  su- 
strećy była vysłu chana k aro t kaja i 
davoli ścipłaja, z-za n iedachopu ća- 
su , in farm acy ja p ra  b ie łaru sk ah a 
hram adzkaha i ku lturnaha dziejaća 
P au ła  K aruzu, jaku ju  zrabiu AJaksiej 
AniSćyk. Niekatoryja z  prysutnych na 
viećarynie byli bolS ci mienS znaio- 
myja z  Paułam  K aruzam  i m ahli b 
padzialicca svaimi uspam inam i p ra 
jaho . A dnak sustreća zaciahnułasia i 
na h e ta  nie cha piła ćasu.

U  bliźejSaj budućyni nam ahań- 
niam i T B K  rychtujecca n a  m ahile 
P au ła  Karuzy, jakaja znachodzicca

nkratavaj, pradstaunicaj biełaruskaj sia pra toje, jakim  ćynam adarvanyja na Eufrasinieuskich m ohiłkach, po-
redakcyi radyja «Svaboda». H anna 
Surm ać, jakaja pryjechała z  Miensku 
da vilenskich biełarusau n ie upie- 
rSyniu, bo i raniej z  rożnych nahodau 
ćasta naviedvała naS horad, hetym 
razam  zavitała siudy znarok, kab pa- 
yiedam ić ab  biełanisach, katoryja

ad  radzimy biełarusy-emihranty, Sto 
apynulisia dzieła rożnych pryćyn na 
ćuźynie, na prad ah u  pauvieka i bolej 
patrapili zachavać svaju vieru, rod- 
nuju movu, nacyjanalnyja tradycyi, 
kulturu i viem aść usiam u biełarus- 
kam u, a  taksam a svajoj aktyunaj pa-

m nik. M ożna spadziavacca, Sto kali 
hety plan ździejśnicca, budzie naho- 
da jaS će  ra z  v ia rn u c c a  d a  asoby 
talenavitaha i ad d a n ah a  biełaruskaj 
spravie vilenćuka i prypom nić p ra 
ja h o  bolS Syroka.

LK.

Yiestki 
z Biełarusi

U  kancy v ieraśn ia u  H oradn i 
upierśyniu u  B iełarusi pa-dziarźa* 
unam u, pad  trochrazovy autam atny 
załp i p ad  huki «Pahoni»  adkryli 
pam iatnu ju  doSku, pryśviećanuju 
paustańniu 1794 h. pad kiraunict- 
v am  z n a k a m i t a h a  z ie m la k a  
TadevuSa KaściuSki. T u t jon  praviofl 
v a jskovu ju  n a ra d u  i u rućyu  uz­
na ha rody paustancam * B iełarusi i 
Lifty. N a adkiyćci sabrałasia Smat 
ludziej, jakim  darahija niezaleźnaść i 
volnaSĆ B iełarusi, a  taksam a pra- 
d staun ik i p aso ls tvau  zam ieżnych 
krainau. Viećaram  adbyusia admy- 
słovy k a n c e rt , re p e r tu a r  ja k o h a  
składali tvory T.KaściuSki, M.K.Ahi- 
nskaha, M.Radziviła i inSych au ta rau  
raniejSych epochau.

D a kanca hetaha hodu budzie 
pradadziena u Zhićanyja Ś ta ty A m e­
ryki 2600 trak ta rau  m arki «Bieła- 
ruS». Jaśće bolS vyhadny kan trak t 
pradbaćycca u  nastupnym  bodzie.

N a pasiedźaóni historyka-kultu- 
m aha klubu «Pachodnia» 0  H oradni 
była p iyniataja pastanova pra abjad- 
nańni Osich nacyjanalna-dem akra- 
ty ć n y c h  r u c h a u  n a p i a r e d a d n i  
vybarau u  vySejSyja orhany Głady. U  
hetaj spravie aktyuny u dzieł p rym aje 
fond « BaćkauSćyna» i jah o  stairSynia 
5 5  d e p u t a t  V S  R B  M ik o ła  
Markiević.

Tolki za apoSni tydzień u Bieraści 
i Smarhoni pamieźniki zatrym ali 33 
h r a m a d z ia n in y  J n d y i. J a n y  n ie  
c h a v a ju ć  t o j e ,  S to  p a k id a ju ć  
r a d z im u ,  b a ju ć y s ia  z a r a z ic c a  
ćum oju.fch usich adpravili z  terytoryi 
B ie ł a r u s i .  A le  n ia m a  n i ja k a j

SVIATA NA 
BIEŁASTOĆĆYNIE

harantyi, Sto paruSalniki n ie źjaula- 
jucca nośbitam i infekcyi.

S tvorana B ie łaruskaja akadem i- 
ja  aśviety. J a n a  pryniała ćasovy s ta ­
tu t, jak i praduh ledźva je  vybrańnie 
a k a d e m ik a u  Z l ik u  v ia d o m y c h  
n a v u k o u c a u  u  h a lin ie  a d u k a c y i, 
tv o rća  pracu jućych  n a s ta u n ik a u  i 
pedahohau-daśledćykau.

U  suviazi z  abvalnym  padzień- 
n iem  k u rsa  ru b la  u  M askvie bie- 
łaruski ek sp ert zajaviQ, Sto ja k  tolki 
R asieja p ierastała  Stućna strymlivać 
ro st ku rsa dala ra, ja n a  apynułasia u 
vielmi niespryjalnym  stanoviSćy. Ś to  
datyćycca B ie łarusi, to  u  nas svoj 
k ru h  hraSovaha abaraćeńn ia, svaja 
palityka i m y n ia tak  u źo  «źviazanyja» 
z susiedziami, kab  naS najauny rubiel 
p a d a u  p a ra le ln a  z  ra s ie jsk im . U  
kożnym  vypadku padziei u  M askvie 
paćnuć b ić rykaśetam  u  B ie łarusi 
d e ra z  dva-try tydni.

DalejSy prahres liceja i hiranazii 
źviazany z imiem Jarasłava Kastyccvića, 
jaki kiravau hetymi Qstanovami da 1971 
hodu. Heta byO pcdahoh z vialikaj litary. 
Usio svajo źyćcio bież astatku jon addaO 
biełaruskaj adukacyi. Jon pieSSu chadziu 
pa navakoinych vioskach i źbirau dzictak 
u ikołu, dapamahaO niekatorym matęry- 
jalna, a maralnuju padtiymku mieli ad 
jaho i vućni, i baćki, i nastauniki. Toje, Sto 
jon ukłaO u pad mu rak Skoły, isnuje i cia- 
pien viaUkaja zacikaulenaić da vućnia, 
vychavańnic Q jaho yiety Q svaje siły i 
viedy, vychavańnie biełaruskaści, jon 
pryićapiO pavahu da matfynaj movy, zvy- 
ćajau, znajomiu vućniaQ sa słaunaj histo- 
ryjaj biełaruskaha narodu. Jaho vućni pa- 
śla liceja atrymlivali vySej5uju adukacyju, 
a  tyja, Sto stanavilisia nastaOnikami, via- 
rtalisia u rodny licej i pracujuć ciapier. 
Darećy, a mai usie vykładćyki liceja jaho 
byłyja vychavancy.

Za pośpiechi u vychavańni vućniau u 
1969 hodzie licej u prysvojyajuć imia Bra- 
nisłava TaraSkievića —viadomoha bieła­
ruskaha navukouca, vialikaha patryjota. 
Lik vućniaQ raście, uzvodzicca novy bu- 
dynak liceja, paSyrajecca spartovaja zala 
i usio heta adbyyąjecca dziakuj ućy nama- 
hańniam dyrektara i baćkouskaha savie- 
tu. hałounaje— dziakujućy pośpiecham 
vućniaQ, jakich zauvaźyli u dziar2avie. Li- 
ceisty atrymlivajuć dobryja, hruntounyja 
viedy, a mai 80% z ich skanćajućvy£ej$yja 
ustanovy, jany pracujuć jak na Biełasto- 
ććynie, tak i va usich kutoćkach PolSćy. 
Siarod ich Smat nastaflnikaO, lekarau, in- 
żynerau, jość vućonyja, paety, żurnalisty 
i śviatary. Na siońniaSni dzień hety licej 
skonćyła kala 3000ćałaviek i bo 15 za 2000 
z ich atrymali vyśejSuju adukacyju.

Heta zrabiła vialiki piystyż liceju 0 
Bielsku.

Ivoś ja Qvachod2u Q trochpaviarćhft 
vy pryhoży budynak liceja, jaki znacho­
dzicca 0 hłybini zialonaha haradzkołu 
parku. UyieS fasad liceja raslcvie£anv 
bieł-ćyrvona-biełymi i bieła-j^iYony^j 
ściahami Biełarusi i PolSćy. U vestybinij 
stajać stały, za jakimi rehistrujuć udziel, 
nikau śviata i zaproianych haściej. Mia 
nie pryniała dyrektar liceja— vykładćyó 
rasiejskaj i biełaruskaj movaQ Zinaida 
Navickaja, jakuju abrali na hetu pasadu 
u 1991 hodzie na piać hadoO. Jana kiv- 
chu ras kazała pra budućyja mierapiyję" 
mstvy, pra histoiyju liceja, pra vykładań- 
nie niekatoiych pradmietaO. Ja joj 
radaO naiyja ścipłyja padarunki ad TBK 
jana Sćyra dziakayała za heta vilenćukoa 
cikaviłasia jubilejem Yilenskaj Himnazjj 
douha uhladałasia u zdymki naSych hi' 
mnazistau i ich £viata. Ale jaje ćakah 
Smat sprau i tamu, uładkavauSy mianie 
na naćouku, jana zaniałasia imi. Mianie 
żdzhała jaje biełaruskaja mova, bo raz- 
maulała jana biezjakoha-niebudż akcen­
tu, ćaho nielha było skazać pra prysut. 
nych tut nasta unika u-biełarusistaO.

A u subotu ranicoj paćałosia śviaUL 
Treba skazać, Sto arhanizatary rychtava-. 
lisia da jaho kala 10 miesiacau, byli za- 
proSanyja Smat li kija hości. Tolki byłych 
yypuskńikou sabrałasia kala 3S0 ćała- 
viek. Była vialikaja delehacyja z Biełani- 
si: ministaraśviety S.DaraSeviĆ, ministar 
kultury i navuki AJButevjć, pasoł Bieła­
rusi u PolSćy H.Taraziević z savie- 
tnikami, hości z Ministerstva adukacyi, 
kinareźysery,^ radyjo i tclebaćańnia, ma­
ś la k i, an sam b al «S iabry» , była 
biełaruskaja intelihiencyja PolSćy, ura- 
davyja pradstauniki.

P.Saućanka
Pracioh. Paćatak u Nr.7.

Zoja Kauśanka-Kratoyić
Biełaruskaja hramadzkaść Vilni 17 kastiyćnika paniesła ciażkuju strat u. Na 

84-m hodzie żyćcia adyjSła ad nas ad na z starejSych vypusknic Vilenskaj Biełani- 
skaj Himnazii, pracaOnica Vilenskaha Biełaruskaha Nacyjanalnaha Kamitetu, 
daćka znakamitaha biełaruskaha dziejaća — śviatara Alaksandra KauSa, — spa- 
darynia Zoja KauSanka-Kratović.

Spadarynia Zoja na praciahu Osia ho svajho żyćcia i da apoSniaha dnia 
aktyuna udźielnićała u biełaruskim hramadzka-kultumym źyćd, za Biełaruś do- 
dhl ćas adpakutvała u stalinskich lahieroch.

Śvietłaja pamiać ab joj, nadzvyćaj intelihientnaj i achviamaj dzielą Bać- 
kauSćyny, zausiody zastaniecca u sercach surodzićaO-yilenćukou.

Darahija ćytaćy, prosi m prabaćeńnia za toje, Sto fl minułym, 7 n u mary « B iełanisa 
VileńS£yny» dapuSćany ceły Serah drukarskich pamyłak, jakija za kra lisia u naSąje 
vydańnie pa technićnych pryćynach. Rodak cyjnaja rada

NIA POP — NIE UBIRAJSIA U RYZY!..
H etaja staradauniaja narodnaja prykazka nie piera­

stała być aktualnaj i a  naSyja fasy. Na źal, jość takija 
ludzi, jakija nia majućy navat smutnaha ujauleńnia pra 
tuju ci inSuju halinu dziej naści, staraj ucca dałaźyć svaje 
«try hroSy», kab «pavu^ć» kvalifikavanych specyjali- 
stau — Sto i jak im rabić. NieSta padobnaje zdaryłasia i 
u nas. U  5-ym numary naSaj staronki «Biełarus VilenS- 
ćyny» Calaviek daloki ad pedahahićnaj pracy, biarecca 
havaryć pra śkolnyja prahramy i pra toje, jak treba vu£yć 
u biełaruskaj Skole. Zrazumicła, atrymlivajucca z heta­
ha niedarećnaści.

Havoraćy pra biełaruskaje addzialeńnie a Vilens- 
kim Pedahah ićnym universytecie i pra biełaruskuju 5ko- 
łu, autar hazetnaj na tatki piSa: «Mianie apanouvaje 
rozdum: ci moj heta 51ach?..» dalej,— «... z ciaham ćasu 
naSyja dzieci i (inki buduć lićycca litoucami biełaruska­
ha pachodJaónia. Hetak, jak  amerykancy biełaruskaha 
pachodJańnia, francuzy i h. d... Heta pierSavysnova na 
budufyniu i inśaj niama (!?)»...

Adnosna dziej naści biełaruskaha śkolnictva u Vilc- 
nSCynie autar natatki, badaj, pratldu piśa,— heta nape- 
una  n ie  ja h o  ś la c h ... Bo ja m u  ad p a v ia d a je

(«apraudana!») vykładańnie Osich pradm ietau u bieła­
ruskaj śkole na niebiełaruskaj movie. Jon  łaskava zha- 
dźajecca tolki, kab biełaruskaja mova pazastałasia pry 
navućańni biełaruskaj litaratury i movy. Tak, skażam, 
jak heta robicca pry vyvućańni anhielskaj, niamieckaj d  
inśaj ćuźaziemnaj movy.

A utar natatki zabyvajecca (ci nia viedaje?), śto bie- 
łarusy Ameryki, Francyi ci Kanady źjafllajucca elemen- 
tam  napłyvovym , —  im ih ra n ta m i. A  b ie ła ru sy  
Vilenśćyny —  autachtony, jakija żyli n a  hetaj ziamli 
tady, kali tu t nie było ni rasiejcaO, ni palakaQ, ni tatarafi. 
Adnosna hetkich nacyjanalnych mienśaściau niedvuch- 
sensova havorycca a  Helsińskich pahadnieńniach, miź- 
narodnych zakonach.

Vypady aOtara natatki, Sto akram ia denacyjanaliza- 
cyi «... na budućyniu inśaj vysnovy niama» absalutna 
niełahićnyja. Nia zhodnya z faktami. Voźmiem dla piy- 
kładu Belhiju, Kanadu, Svejcatyju, Finlandyju dy Serah 
inSych kuiturnych dziarżavaQ. Tam żyli i żyvuć pobać 
dźvie, try i  bolś nacyjanalnaściau: vałony, flamancy, fra­
ncuzy, anhielcy, finy, Svedy, jakija majuć svaje rodnyja 
Skoły i viakami nie mianiajuć svaje nacyjanalnaści.

Żyvuć jany zhodna i navat nia dumajuć picravodzić u 
Skole navu£ańnie fizyki ci inSych pradmietaO na inśuju 
movu. Im navat sama dumka tvaryć sa svaich dziadej 
renehatau nie prychodzić u hałavu.

A utar natatki, praOdapadobna, nahladzieusia na 
sposaby pracy savieckaj Skoły, jakaja systematyćna z 
hodu Q hod pieravodziła vykładańnie usich pradmietaO 
na rasiejskuju movu, kab ureScie pounaściu adarvać 
intelihiencyju ad «muźyckaj» narodnaj movy i stvaiyćz 
hetych junakou «janyćarau»,— vorahausvajho narodu.

My nia suprać taho, kab synok autara havaiy0 pa- 
litousku. My taksama u m ieni patrebafl karystajemsia 
hetaj movaj i rady, Sto pravavity i svabodaiubivy iitoflski 
naród maje svaju dziarźaOnuju movu. Adnak my 
nacyja, jakaja maje svaju słaunuju i vydatnuju movu. I 
nie źbirajemsia handlavać joju, vymieńvać na inśuju, 
navat z dobrym i miłym susiedam. My vystajali mnohija 
viaki, a kali dahetul ucaleli, to i ii budućyni nichto nas 
u renehaty nie zahonić! Navat tyja (jakich nievialiki 
pracent), chto stvaryu dla siabiemiaśanuju nacyjanalna 
siamju.

AAniSfiylt

INFARMACYJA
— keźny paniadzietak u 1930patelebaćańińulit\y— biełaruskaja prahrama.
— koźnuju subotu u 1130 pa druhoj prahramb radyjo pieradaća « Biełaruskaje 
siovanacbvahLitouskaharadyjo>».
—  keźny dzień u 21 DO infarmacyja dla biełarusau Lit\y— papierSaj prahramie 
Litouskaha radyjo.
— C hata^ftaU aTB K pa vulŻygjmonta 12-3. Pracuje z  UjOOda 14JOOI z  17jOO
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DTena
* "Życie  m ię d z y  n ie b e m  a

ziemią" t — Źivile Kriaućiuniene pisze:
"Wyobraźmy sytuację; urodzony w Wilnie .Rosjanin, 

który mieszkał na Litwie, po otwarciu granic wyjeżdża do 
Niemiec, tam zatrudnia się nielegalnie. Gdy ciężko 
zachorowało dziecko, zwraca się do szpitala. Wtedy 
urzędnicy władz niemieckich wyjaśniają, że przebywa w 
kraju nielegalnie i bezzwłocznie deportują go na Litwę.

Jednakże na Litwie również nikt go nie czeka. Minęły 
już wszystkie terminy, gdy mógł bez trudu uzyskać obywa­
telstwo litewskie lubzezwolenie na stałe zamieszkanie. Ma 
tylko nieważny dowód osobisty obywatela ZSRR i ważny 
je•aneL przez kilka miesięcy zagraniczny paszport obywa­
tela Z SR R  Co ma czynić taka osoba?
^  Jest sprawą dosyć skomplikowaną uzyskanie obywa­
telstwa Litwy lub zezwolenie na stałe zamieszkanie tu w 
myśl nowej ustawy o imigracji, obowiązującej od 1 stycznia 
1992 f.

Osoba innej narodowości może ubiegać się o obywa­
telstwo lylko wtedy, gdy legalnie mieszka tu 10 lat albo trzy 
lata ze współmałżonkiem — obywatelem litewskim. Po­
winna złożyć egzaminy z Konstytucji RL, języka litewskie­
go i in. Po to zaś, aby mieszkać legalnie na Litwie musi taką 
osobę zaprosić krewny pierwszego stopnia (ojciec, matka, 
mąż, żona, brat, siostra, dziecko)— obywatel Litwy. I takie 
zaproszenie — to jeszcze nie wszystko. Istnieje bowiem 
określona kwota wjazdu do naszego kraju i podział tej 
kwoty. Podstawowa zasadą ustawy o emigracji jest łączenie 
rodzin.

Zdaniem kierowniczki służby emigracji i imigracji De­
partam en tu  M ig rac ji p rzy  M in is te rs tw ie  Spraw  
Wewnętrznych Jadwigi Pivoriuniene, na Litwie jest sporo 
mieszkających, ale prawnie "nie udokumentowanych" 
osób. Wtedy, gdy załatwiano dokumenty mieszkańców Li*

, ani obywatelstwa, ani zezwolenia na stałe zamieszka­
nie otrzymali d ,  którzy w dowodach osobistych nie 

mieli adnotacji o stałym miejscu zamieszkania, tj. meldun- 
Wcześniej niektórzy nad tym się nie zastanawiali. Nie­

którzy nie wymeldowywali się w Moskwie lub Petersburgu, 
chcąc zachować tam mieszkanie itp. Niektórzy w ogóle nie 
mogli się zdecydować, czy chcą pozostać na Litwie. Obec- 

gdy weszła w życie ustawa o sytuacji prawnej obcokra­
jowców, reżim wizowy, zaistniał problem bezrobocia, wiele 
osób chciałoby uporządkować dokumenty, ale jest już za 
■ ■ bp.

Nikt nie może powiedzieć, jak takie osoby mają się 
zalegalizować. Ustawa o sytuacji prawnej obcokrajowców 

przew iduje tak ich  przypadków. Jednocześn ie 
względem nich nie podejmuje się też środków praktycz­
nych. Zdaniem J. Pivoriuniene, byłoby rzeczą niehumani­
tarną załadowanie nielegalnie mieszkających tur Litwie 
ludzi do samochodów policyjnych i odwiezienie do jakie­
gokolwiek punktu granicznego. Jednakże należałoby 
przyznać otwarcie, że w naszym państwie są nielegąlnie- 
mieszkający obcokrajowcy i zadecydować, jak wobec nich 
postąpić.

I,1F.TUV0SMrytas
* "W ola czło w ie k a  z  u licy : 

kto ją  w y ra ża  i kto ch ro n i"  -
rozważania Justasa Vincasa Paleckisa:

U schyłku lat 60 stolicami i wielkimi miastami Zacho- 
szczególnie Paryżem, Berlinem Zachodnim, Londy­

nem, wstrząsały demonstracje protestu. Młodzież, studen- 
’ wznosili barykady, wydzierali bruk, wybijali witryny 
inków i sk lepów . P ro te s to w a n o  p rzeciw ko 

niesprawiedliwości kapitalizmu, przeciwko wojnie USA w 
Wietnamie, przeciwko ustalonemu sposobotoi życia... Nie­
kiedy-odnosiło się wrażenie, że cała Francja lub RFN, 
Anglia wyległy na ulice i demolują co tylko napotkają na 
drodze.

Było to wrażenie mylne. Hałasowała radykalna, eks­
tremistyczna mniejszość. Większość milczała. I wyrażała 
swą opinię na wyborach, nie popierając ekstremistów. 
Politologowie ukuli termin "milczącej większości".

W latach ostatnich na Litwie też moglibyśmy dostrzec 
paralele, chociaż n ie używamy term inu "milczącej 
większości”. Wielkie wiece Sajudisu, które od 1988 roku 
wyrażały nadzieje narodu, stopniow o zaczęły się 
rozpływać, gdy poczęła je ignorować "milcząca większość". 
Za to coraz krzykliwsza i bezczelniejsza stawała się 
"hałaśliwa mniejszość". Przypomnijmy "narady z narodem” 
1992 roku, gdy w najlepszym wypadku 10 lub parędziesiąt 
tysięcy twierdziło, że reprezentuje naród i że jest ponad 
"ostatnim kołchozem"— parlamentem. 1 znowu "milcząca 
większość” powiedziała swe ważkie słowo na wyborach.
Ł "  Istnieje też inne popularne wśród polityków w Euro­
pie (i mniej w jej centrum) powiedziane — "Silent diplo- 
macy" (cicha albo spokojna dyplomacja). W skomplikowa­
nych sytuacjach negocjacji międzypaństwowych wątpliwie 
czy możliwy byłby do przyjęcia dla obu stron kompromis 
przy biciu w bębny wojny propagandowej, wymianie 
ciosów ostrych oświadczeń. Poufne rokowania, intensyw­
ne rozmowy, szczególnie na najwyższym szczeblu bez 
hałaśliwej, obraźliwej retoryki zwykle dają pozytywne wy- 
nikt. Potwierdzają to  również skromne dotychczas 

r osiągnięcia dyplomatyczne Litwy. 
t_. I wreszcie dobrze znane każdemu mieszkańcowi Za­
chodu określenie "Man in .The Street", "Mann auf der 
Strasse". Spotyka się je niemal codziennie w gazecie, w 

„audycji radiowej, programie telewizyjnym. Ma się na myśli 
Szeregowego obywatela, troszczącego się o własne sprawy, 
[ niewiele lub wcale nie interesującego się polityką. W po-

'** wiedzeniu "człowiek z ulicy” albo "człowiek na ulicy" 
według zachodnich pojęćnie ma nic obraźliwego,pogard­
liwego".

* M inisterstwo O b ro n y  od­
rzuca oskarżenia o zam ordo­
w anie dziennikarza" i? w informacji
agencji i "L. R." czytamy:

"Minister obrony Rosji Paweł Graczow zaprzeczył 
twierdzeniu dziennika "MoskowskijKomsomolee", że z 
zam ordow aniem  dziennikarza tej gazety D m itrija 
Chołodowa mają powiązania Ministerstwo Obfony i 
kontrwywiad (...) .

"Moskowskij Komsomolec" utrzymuje, że jego dzien­
nikarz został zabity z motywów politycznych. Kierownic­

tw o  gazety uważa, iż przeciwko dziennikarzom, wszczęto 
kampanię zastraszania.

Gazeta T ru d ” zamieściła wywiad z zastępcą redaktora 
gazety "Moskowskij Komsomolec" W. Poeglem. Nie zga­
dza sięon z wersją, że D. Chołodowa zamordowali Czecze- 
ni, stosunki jego bowiem z Dż. Dudajewem i opozycją były 
dobre. W. Poegl uważa, że przestępstwo jest związane z 
nielegalnymi dostawami broni do Chorwacji, czym, jak się 
podejrzewa, zajmowało się Ministerstwo Obrony Rosji. 
Jak powiedział W. Poegl, być może, D. Chołodow posiadał 
informacje (albo mógł je otrzymać) na temat tego, że w 
pewnej jednostce wojskowej obwodu .moskiewskiego szy­
kowano superbojówkarzy.

Redaktor naczelny dziennika "Moskowskij Komso­
molec" Paweł Gusiew twierdzi, że ostatnio informator D. 
Chołodowa z rosyjskiego Ministerstwa Obrony poradził 
mu, aby się ukrył. Zdaniem P. Gusiewa dziennikarz został 
najpewniej zabity dlatego, że otrzymał informację o  szko­
leniu bojówkarzy mafijnych w jednostkach armii.

Dwa dni przed śmiercią D. Chołodow, jak powiedział 
P. Gusiew, powiadomił, że w kontrwywiadzie rosyjskim 
znalazł człowieka, który obiecał dostarczyć informacji o 
nielegalnym handlu bronią w zachodniej grupie armii ro­
syjskiej. O statnie słowa D. Chołodowa po tym, gdy 
otworzył śmiercionośną dyplomatkę z bombą brzmiały: 
"Szkoda. Dlaczego tak się stało?"

* " B a n k ru t , w ie rz y c ie l i... 
w iz ja  g w a ra n c ji"  — a u to r  V a le
Ćeplevićiute: ■

■ «iym  razem — o  głodnym i wystraszonym wierzycie­
lu. Zdrowa logika podpowiada: to niemożliwe! Wierzyciel 
ma prawo chodzić z głową do góry wiedząc, że prawo — 
po jego stronie i pewnego pięknego dnia odzyska wszystko, 
co do niego należy. Jednak to tylko teoria, coraz mniej 
przydatna w praktyce litewskiej.

"To o  nas", drgną nieboracy "sekundowcy", szykujący 
się do nowej pikiety pod siedzibą Sejmu. Ta sama myśl 
może strzelić do głów ofiarom wszelakich "egisów”, "enij" 
i "lirid". Wątpliwe, by do ich pocieszenia wystarczył areszt 
jednego czy kilku krętaczy, na to trzeba by dodatkowych 
więzień, bó wszędzie czai się rozwścieczony, oszukany wie­
rzyciel, nie mówiąc już o  dwóch dziesiątkach banków, 
które także grzęzną w beznadziejnych długach. By z nich 
wybrnąć nie pomogą nawet "specjalne metody". Wkrótce 
staniemy się narodem wierzycieli, ale w żadnym wypadku 
nic współbojowników. Chodzi o  to, że interesy wierzycieli 
często się boleśnie krzyżują i, jak zawsze, zwycięża silniej­
szy. Komuś sądzone jest zawsze być pokrzywdzonym.

Ten ktoś nie jest istotą abstrakcyjną. Dzisiaj to 
człowiek, którego z przyzwyczajenia nazywamy robotni­
kiem, chociaż przemocą zmusza się go do zostania leniem, 
będącym na łaskawym chlebie, którego pracodawca bar­
dzo chciałby się pozbyć. Ale — za drogo: Ileż samych 
zasiłków za odprawę należałoby zapłacić, nie mówiąc już o 
zadłużeniach z wypłacaniem zarobków. Tymczasem 
niedożywiony robotnik — to ten sam wierzyciel, ponieważ 
w warunkach rynkowych praca leż jest towarem, za który 
wcześniej czy później należy zapłacić(...).

. A  sytuacja jest naprawdę głupia, jako że ci mali wie­
rzyciele, tracąc Cierpliwość, pewnego dnia mogą w 
tysięcznych kolejkach ustawić się pod sądami. Każdy wie­
rzyciel powinien zwracać się z powództwem indywidualnie. 
Co praw da, 200 osób  z kow ieńskiej "B an g i" ju ż  
wypróbowało tę drogę, lecz sąd pomyślnie odżegnał się od 
nich. Nie znaczy to jednak, że mina z opóźnionym 
zapłonem została unieszkodliwiona*.

* "W y s ta w ie n ie  na p ró b ę
poprzez "urlop" — Aldona Armalyterozwi-
ja poprzedni temat:

«Wileński Zakład Przyrządów Radiopomiarowych — 
znany jako była "antysajudisowska siedziba Burdenki" — 
na początku bieżącego roku został sprywatyzowany i stał 
się spółką akcyjną "Rimeda". To jedno ż balansujących 
obecnie na granicy bankructwa litewskich przedsiębiorstw 
przemysłu elektronicznego. Przed kilku laty zatrudniały 
one ponad 60 tys. osób.

Największą część — 49 proc.‘akcji- "Rimedy" nabyli 
pracownicy przedsiębiorstwa, około 30 proc. — spółki 
inwestycyjne, 24 proc. akcji należy do państwa. Zarząd 
akcjonariuszy składa się z 5 osób, jedna z których repre­
zentuje spółki inwestycyjne.

D o 1991 r. Wileński Zakład Przyrządów Radiopomia­
rowych był zakładem wojskowym, tajnym "555". Wraz z 
liliami w obwodzie kaliningradzkim i na Białorusi tworzył 
zjednoczenie, zatrudniające ponad 8 tys. ludzi 28 
narodowości. Z  nich 18 proc. stanowili LitwinK Na po­
czątku br. w wileńskim przedsiębiorstwie pracowało 2 ty­
siące  IudzL W krótce po prywatyzacji, w kwietniu, 
przedsiębiorstwo wysłało dwie trzecie robotników na przy­
musowe urlopy, wypłacając po jednym minimum socjal­
nym — 50 litów. Urlopy przedłużono do listopada. Od pół 
roku ludzie nie mają ani pracy, ani zarobków. Kierownicy 
"Rimedy" twierdzą, że na płace potrzeba około 400 tys. 
litów. Przymusowym urlopowiczom w ubiegłym tygodniu 
przedsiębiorstwo wypłaciło "minimum socjalne dopiero za 
maj»(...).

Środa Literacka z udziałem 
Wojciecha Jerzego Podgórskiego

W aureoli pojednania
D la każdego 

twórcy miejsce jest, to 
szczególne.- Wiemy, że 
dla Wojciecha Jerzego 
Podgórskiego, wielkie­
go przyjaciela Wilna, 
udział w grodzie był 
ogromnym przeżyciem, 
d  czym zresztą mówi 
poniżej w krótkim wy­
wiadzie "na gorąco" po 
'zakończeniu imprezy.
Promocja jego książki 
w Wilnie zgromadziła 
w iele o sób , k tó re  
zostały sportretowanc 
w najnowszym (i pro­
mowanym) dziele W. J.
Podgórskiego "Lilwa 
Polska XIX i XX wie­
ku. Inspiracje literac­
kie, k u ltu ra ln e ,, 
oświatowe”. Przybyli] 
też pracujący obecnie w 
Wilnie prof. Tadeusz 
Bujnicki (Uniwersytet 
Wileński) i prof. Emil 
Węgrzyn (Uniwersytet 
Polski w Wilnie). Fakt, 
k tó ry  n iez m ie rn ie  
ucieszył gościa z Warszawy, to liczny 
udział w imprezie młodzieży!

Miłe to było spotkanie, mądre i 
godne rangi tego miejsca. Górowały'ro­
mantyzm i Mickiewicz. Mówiono o 
oddziaływ aniu M istrza Adama na 
współczesnych, o społecznym i polity­
cznym wymiarze literatury polskiej. 
Czytano wiersze naszych poetów po li­
tewsku (w interpretacji aktora Juozasa 
Salkauskasa) i wiersze pó polsku — 
recytowane przez poetów z Wilna. Było 
też spojrzenie na nasze miejsce dzisiej­
sze, ale też na tematy, które należałoby 
rozwijać, a  które powinny budować do­
bry, mocny, obiektywny stan wiedzy o 
czasie minionym.

K siążkę Podgórskiego można 
nazwać dziełem optymizmu, dziełem, 
które z całą pewnością powinno się 
.przyczynić do pojednania dwóch na­
rodów.

Zanim  gość odpowie na kilka 
pytań, informujemy, że w najbliższych 
dniach ukażą się dwie jego kolejne zna­
czące prace: "Pieśń Ojczyzny pełna. 
Mazurek Dąbrowskiego w dziejowych 
rolach", W-wa 1994; "Jerzy Paczko­
wski: "Wiersze, których nie zdążę 
dokończyć", Kraków 1994.

— Z jakim  uczuciem pr/y był Pan 
do Celi Konrada, ponadto w tym hi­
storycznym miejscu padło też z Pana 
strony pewne zobowiązanie...

■— P rzed e wszystkim muszę 
pow iedzieć, że po raz  pierw szy 
oglądałem tę nowo wmurowaną tablicę 
w jęz. litewskim i polskim (nad wejściem 
do budynku, gdzie się znajduje Cela 
K onrada — H . J .) ,  k tó ra  je s t 
świadectwem pewnych zmian na lepsze. 
Jest to chyba pierwsza polskojęzyczna 
tablica od niepamiętnych czasów. Nic 
wiem, kiedy ostatnią tablicę polską 
wmurowano w Wilnie, ale sądzę, że 
dość dawno. Więc to mnie już dobrze 
nastroiło. No cóż—  Cela Konrada — 
to jest właściwie ućzucie trudne do opi­
sania jak człowiek reaguje na micjscc, 
o którym tyle wic i o którym dotychczas 
tylko gromadził informacje z różnych 
źródeł: z książek, ze wspomnień,

pamiętników. A teraz może dotknąć tej 
■tabliczki i przekonać się, że tu. właśnie 
narodził się Konrad. Jest to uczucie, 
powiedziałbym satysfakcji połączonej 
z pewnym niepokojem wewnętrznym, 
który bierze się sjąd, że człowiek czuje 
wielką odpowiedzialność, jaka nad nim 
ciąży, skoro ma przemówić do ludzi i 
znaleźć właściwy język, godny tego 
miejsca. Było to dla mnie naprawdę 
wielkie przeżycie. Gdyby można było z 
czymkolwiek to porównać.. Czułem się 
może lak, jak się czułem przed kolo­
kwium, habilitacyjnym, czyli przed 

( ostatnim egzaminem w życiu.
Jeśli chodzi o to zobowiązanie, 

istotnie, książka moja jest jakimś pier­
wszym krokiem. Jak wynikło z dyskusji, 
sporo wątków wymaga rozwinięcia, 
rozbudow ania, przeprow adzenia 
szczegółowych badań archiwalnych, 
wspomnieniowych, wywiadów, rozmów 
z ludźmi, którzy jeszcze pozostali przy 
życiu. Jednym słowem, jest to książka, 
która na pewno wymaga kontynuacji i 
do tego się właściwie zobowiązałem, 
ponieważ wydaje mi się, że tych te­
matów wileńskich nic zostawię samych 
sóbić.

—r Czyli możemy mieć nadzieję na 
kolejne spotkanie z Panem na Środzie 
Literackiej.

i — S^dzę, że może się spotkamy 
wcześniej. Chętnie bym wystąpił jako 
słuchacz na jednej ze Śród Utcrackich. 
Bo jednak byłaby to pełna refleksja na 
temat takiego wydarzenia, jakim jest 
Środa Literacka. Poznałbym dopiero z 
obu stron tę uroczystość.

— Środowisko interesujące się li­
t e ra tu rą  z pewnym niepokojem  
przyjęło wiadomość o zwrocie bu­
dynków, w których znąjduje się Cela 
Konrada, prawowitym właścicielom 
— bazylianom...
, . .  — Nic wierzę w to osobiście, żeby 
bazylianie mogli stawiać jakiś opór i 
nic wyrazić zgody na użytkowanie tej 
sali.

Halina JOTKIAŁŁO 
Fot. Marian Paluszkiewicz

Znany I łubiany zespół folklorystyczny "Rudomlanka* opiewał w ub. niedzielę w 
kościele Iw . Krzyża w Kalwarii Wileńskiej w czasie Mszy iw. odprawionej przez 
księdza Dariusza Stańczyka w Intencji Beatyfikacji ks. Jerzego Popiełuszki. Zgro­
madzeni wierni poprosili po Mszy iw . "Budowlankę* o dodatkowy występ. Zespół 
zadośćuczynił ich proibie.

Fot Jen Lewicki
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Drogę pokona idący
Rozmowa z m erem  T rok  Jonasem  K RIAUĆIUNASEM

— Szanow ny pan i*  m erze. 
Rozpocznę od tego, że osobiście 
niezbyt w ierzyłem , 12 p rogram  
p rzekszałcenia Trok w jed en  z 
ośrodków  turystyki międzynaro­
dowej zostanie opracowany i zrobi 
znaczący krok naprzód w ciągu 
roku ubiegłego. Co budziło te  wąt­
pliwości? Po pierwsze, "potrójna" 
władza nad miastem, czyli merost- 
wa, jak też  rejonow ego sam orządu 
oraz ta  najgłówniejsza władza re­
sortow a, tych, którzy posiadają 
ogrom ną część  majątku miejskie­
go. Oo tego  władza parku history­
czno  naro d o w eg o , d o  k tó reg o  
miasto wchodzi... Po drugie, brak 
dośw iadczeń w sfe rze  turystyki 
międzynarodowej oraz odpowied­
niego zaplecza. Ale konferencja 
międzynarodowa, która odbyła się  
15 września w Trokach, pleniądże, 
które w yasygnowała Unia Euro­
pejska na zorganizowanie serii ta ­
kich konferencji je s t już faktem do­
wodzącym, że ludzie interesu na 
ś w ie c ie  p o w a ż n ie  o d b ie r a ją  
pańską "ekipę" i współpracują z  
nią. Chociaż złe języki twierdzą, że 
160 tys. marek niemieckich, które 
przydzieliła Unia Europejska, jes t 
n ie z łą  k w o tą , a b y  k to ś  m ógł 
p o d ró ż o w a ć  p o  ś w ie c ie  d la  
własnej przyjemności...

— Europejczycy umieją liczyć 
pieniądze i nie daliby ani grosza na 
tzw. spacery, o czym właśnie mówi 
fakt, że spośród  wszystkich pro­
gramów turystycznych, zgłoszonych 
do dyskusji, bezpośrednie poparcie 
finansowe Europy uzyskał nasz pro­
gram ■ŚARIOT* — 'Szansa i ryzyko 
Trok*. Pierwsza konferencja między­
narodowa poświęcona została roz­
wiązaniu konkretnych zagadnień, 
mianowicie omawianiu obiektów in­
frastruktury naszej turystyki, znale­
zieniu środków, poszukiwaniu part­
nerów. Na przykład, załatwiono taką 
sprawę, jak budowa ścieżek rowero­
wych i wypożyczanie rowerów: prze­
cież Troki to miasto niwielkie i nad­
miar samochodów na ulicach może 
je przekształcić w piekło... Natural­
nie, znaleziono środki prywatne. 
Można rzec, że zaczynamy już przy­
ciągać finansistów i właścicieli kapi­
tału. Co dotyczy kwoty, wyasygno­
wanej nam na przeprow adzenie 
konferencji (ma ich być 9, w tym 4-5 
w Trokach), to nie jest ona zbyt wy­
soka,. gdy się uwzględni, że bilet na 
samolot z Holandii, na przykład, do 
nas kosztuje ponad tysiąc marek. 
Bez tych pieniędzy nie moglibyśmy 
zaprosić doradców, biznesmenów, 
lub sami pojechać dla nawiązania 
kontaktów roboczych.

— Kiedy I gd^ie odbędzie się  
następna konferencja?

— Miała się ona odbyć w paź­
dzierniku w Trokach, ale nie jes­
teśmy przygotowani. Więc następna 
p rz ew id zia n a  w listo p a d z ie , w 
Niemczech.

— Na czym polegają przygoto­
wania, z  którymi nie nadążacie?

— Ponieważ każde międzynaro­
dowe spotkanie powinno daw ać 
konkretne rozwiązania, więc z na­
szej strony musimy zaproponować 
podstawę do takich rozwiązań. Nie 
będą wszak biznesmeni i doradcy, 
na przykład, wgłębiać się w nasz 
spór z  rejonową spółdzielczością o

Nasze w yw iady

hotel, który według ich programu, 
przekazyw any  je s t "Sódrze* na. 
b iu ro . P rz e n o s im y  s p ó r  na 
płaszczyznę ministerstwa. Jesteśm y 
przeświadczeni— i to rzecz oczywis­
t a — że miasto potrzebuje nie biura, 
a  hotelu. Szukamy przedsiębiorcy, 
który kupiłby to pomieszczenie i po­
zostawił w nim hotel. W tym przypad­
ku jesteśm y  p rześw iadczeni, że 
udzieli się mu niezbędnej pomocy.

— Zatem nadal trw a owa “wie- 
lowładza"?
■ Ale szukamy , i znajdujemy 

wspólny język z większością przed­
stawicieli różnych struktur. Ci ludzie 
sątroczanami, troska o  rozkwit mias­
ta  p o w in n a  b y ć  d la  n ich  n a j­
ważniejsza. Ambicje m ożna i trzeba 
odrzucić. Oto przykład litewsko-nle- 
m ieckiego w sp ó ln eg o  p rzedsię­
biorstwa 'Bronner*. Firma posiada 
53 proc. akcji byłego obozu wypo­
czynkowego dla uczniów. Obóz był 
mocno zaniedbany, natomiast fak­
tyczni właściciele nie chcieli ustąpić 
swych praw i 'wpisać się* do ogólnej 
struktury rozwoju turystyki. Udało się 
znaleźć punkty wzajemnych inte­
resów i bez nacisku podatkowego, 
bez innej presji firma uruchamia na 
swym terytorium normalny hotel i 
tani, nie dający zysków pensjonat 
dla młodzieży, podróżującej rowera­
mi. My zaś zobowązujemy się za­
pew nić turystów d la  tych dwóch 
obiektów. Punktem styczności była 
utworzona u nas służba turystyki, 
wraz z jej powstaniem zarysowały się 
wyraźne perspektywy. Gdybyśmy 
nie zrobili tego kroku, to wszystko 
znajdowałoby się w stanie "wojny* 
między merostwem i właścicielami.

— Działacie więc jako koordy­
natorzy?

r-— Tak. Dla' nas nie ma znacze­
nia, co do kogo należy. Powinniśmy 
stworzyć warunki, aby.w szystko 
sprzyjało dls^dobra miasta i jego. 
mieszkańców, prosperowało i zasi­
lało budże t. Zidentyfikowaliśm y 
wszystkie obiekty, znajdujemy dla 

-nich miejsce w ogólnej strukturze, 
zaczynamy dołączać sektor indywi­
dualny, czyli wszystkich, kto może 
przyjmować turystów. Bary i kawiar­
nie, miejsca wypoczynku i rozrywek, 
klub jachtowy, ośrodki Sportowe ^  
to wszystko powinno się umiejsco­
wić i uzupełniać się nawzajem.

— Jakie s ą  podstaw ow e kon­
cepcje przyszłych Trok?

. Uwzględniają one wymaga­
nia życia i warunki. Troki nie będą 
ani Disneylandem, ani Monte Carlo, 
chociaż pew ne koła podejmowały 
próbę uruchomienia tu domu gry. 
Stawiamy drobne kroczki, ale dosyć 
konsekwentnie. Integrujemy się z  tu­
rystyką, która istnieje i przyczyniamy, 
się do jej rozszerzania. Na przykład, 
na Soboty i niedziele przyjeżdża 
wielu ludzi z Wilna, więc zastanawia­
my się, jak sprawnie ich obsłużyć; 
Cała Litwa praktykuje zapoznawcze 
wycieczki młodzieży szkolnej do 
naszego miasta, w ięc pytanie, co 
możemy zaoferować prócz zwiedza­
nia zamku? Niebawem wejdziemy 
do całej Nadbałtyki. Następnie za­
m ierzam y przyjm ow ać gości ze 
wschodniej i zachodniej najbliższej 
zagranicy. A potem ca ła, Europa i 
turystyka globalna: Ameryka, Aust­
ralia... Nie s ą  to marzenia, wszystko 
to  zaczęło się  i posuw a krok po 
*kroku. Powtarzam, nie tworzymy nic 
ekstrawaganckiego, kolidującego z 
naszą przyrodą i obyczajami. Rozwi­
jamy to, co mamy. Życie natomiast 
w ykaże , ja k ie  p o p raw k i należy  
wnieść.

— W ró ć m y  d o  w y n ik ó w  
pierw szej konferencji. Co zapisa ła 
o n a  w aktyw ach?

— Dzięki niej pojawiło się więcej 
g a łę z i n a  m łodym  d rzew ie , od 
którego spodziewamy się owoców, 
czyli zysków już w roku przyszłym. 
P ow stał m iędzynarodow y komitet 
d s . partnerstw a. N awiązano bez­
pośrednie kontakty między naszym 
'Biznes-klubem* i ludźmi interesu 
Niemiec. Znaleziono kontakty o cha­
ra k te r z e  n ie k o m e rc y jn y m : na 
przykład, de legacja  pracowników 
oświaty i kultury (jedna z  najniżej 
opłacanych u nas kategorii) licząca 
33  o so b y  o d w ied z iła  N iem cy... 
P rada posuw a s ię  i, pow tarzam , 
pierwsze zyski zamierzamy już osią­
gać  latem roku przyszłego.

— Życzymy pow odzenia tro- 
czanom  i o so b iśc ie  panu.

Rozmawiał Jurij SOBLIS

OPRACOWANO JESZCZE JEDEN PROGRAM

Stan żywienia niemowląt 
i dzieci jest krytyczny

T ego la ta  opracow ano n a ro ­
dowy p ro g ram  popraw y żywienia 
n iem ow ląt i dzieci w w ieku do  la t 
trzech . D o 1 listo p ad a rządow i m a 
być zgłoszony udoskonalony  w a­
r ia n t  p rog ram u.

Stan żywienia niemowląt i dzie­
ci na Ulwie jest krytyczny. Podsta­
wę produktów dla niemowląt i 
dzieci stanowią nienajlepszej ja­
kości mleko, kasze, warzywa, czyli 
— asortyment jest bardzo ubogi. 
Przemysł litewski produkuje tylko 
płynne odżywki mleczne o nieod­
powiednim składzie. Głównym za­
daniem programu, opracowanego 
przez Ministerstwo Zdrowia, Mi­
nisterstwo Rolnictwa, Ministerst­
wa Przemysłu i Handlu oraz Insty­
tu t Żywienia je st stworzenie 
jednolitej koncepcji żywienia nie­
mowląt i dzieci na Litwie oraz przy­
gotowanie zaleceń do jej zrealizo­
wania. Należy ustalić, co i ile

realnie możemy produkować u sie­
bie i jaka część produktów dla nie­
mowląt i dzieci ma być zakupiona 
*za grania}. Dalszy los programuj 
jest trudny do przewidzenia, bo nic 
została rozstrzygnięta kwestia f̂i- 
nansowa.

Badania socjologiczne (ob­
jęły 1200 matek), przeprowadzki 
ncz inicjatywy Republikańskiego^ 
Centrum Żywienia wykazały, że 
co czwarta matka już od pierw^ 
szych dni życia karmi niemowlę^ 
sztucznymi odzywkami, zalcdwicl 
11 proc. matek własnym mlekiem! 
karmi niemowlęta do pół rokuj 
gdy tymczasem w Danii własnymi 
mlekiem niemowlaki karmi 52 
proc. matek: Okazało się, żc? 
suche odżywki z importu jest w 
stanic kupić 47,6 proc. ankieto-* 
wartych. Zaledw ie 8,8 proc. 
matek zadowalają produkowanej 
na Litwie odżywki dla dzieci B |

Wypoczynek w Dębicy
...Dobrych kilkanaście lat 

wstecz przeczytałam piękną po­
wieść francuskiej pisarki Francoise 
Sagan "Odrobina słońca w zimnej 
wodzie". Zapamiętał mi się właśnie 
ten tytuł... Często przypominał mi 
się i myślałam, że nawet do najzim­
niejszej rzeczywistości każdego 
człowieka powinna pewnego razu 
zajrzeć ta "odrobina słońca"... Nic 
to nie ma wspólnego z upałami mi­
nionego lata. A wiele wspólnego z 
wakacjami, które zafundowała 
młodzieży szkolnej z Kowalczuk 
firma oponiarska w Dębicy, w Pols­
ce. Nawet się nie marzyło naszym 
uczniom, że spędzą tak wspaniałe 
3 tygodnie! Wygodny autokar zab­
rał z Kowalczuk 40 dziewcząt i 
chłopaków wraz z czterema opie­
kującymi się młodzieżą nauczyciel­
kami. W Dębicy (woj. Tarnów) 
serdecznie witali nas dyrektor

firmy A. Stelmach, sekretarz urzę­
du miejskiego A. Zaba, ksiądz 
prałat parafii przy kościele Św. Jad­
wigi Fiołek, kierownik departa­
mentu marketingu firmy S. Leski, 
któiy m. in. pilotował naszą grupę 
w drodze do Polski, kierowniczka 
wydziału kultury urzędu miejskie­
go E. Zajączkowska i rodziny, 
które zdecydowały się na "zaadop­
towanie" dzieci na czas pobytu w 
Dębicy. Dużo, dużo uśmie­
chniętych, szczerych twarzy, otwar­
tych serc...

A później rozpoczęły się impre­
zy, wycieczki..! Trudno wyrazić 
słowami, jakie wrażenie sprawiło to 
na nas! Wawel, kopalnia soli w Wie­
liczce, bajka pod ziemią... Sukiennice 
w Krakowie..; Ogólne spotkanie — 
znajomość w Zawadzie, Sanktua­
rium Matki Bożej Zawadzkiej. I 
znów wycieczka w góry.

Tatry... Aż dech zapierało, gdy 
kolejka podnosiła nas na Kasprowy 
Wierch, jeden z najwyższych 
szczytów w Tatrach. Mieszkaliśmy 
w hotelu w Zakopanem. Nieza­
pomniany spław Dunajcem na 
łodziach! Przewodnik opowiadał, 
że są to też jedne z najpiękniej­
szych miejsc na świecie! I to była 
prawda.

Jasna Góra przywitała nas 
blaskiem porannego słońca. Mie­
liśmy nadzwyczajne szczęście uj­
rzeć odsłonięcie obrazu Matki 
Boskiej Częstochowskiej, byliśmy 
w kilku metrach od niej. Spojrzała 
na nas Czarna Madonna swym 
świętym obliczem, nikomu nie zab­
rakło światła jej poważnych cu­
downych oczu...

Trzy tygodnie minęły w mgnie­
niu oka. Pożegnanie w kawiarni 
"Mors", podziękowania, upominki..

Ostatnia piękna Msza Św, w 
kościele Św. Jadwigi... Odjazd... 
Myślę, że tylko poeta w wierszach 
mógłby opisać to  pożegnanie! 
Trudno było oderwać szlochające 
dzieci od tak samo rozczulonych 
rodzin, w których znaleźli tyle 
serca, ciepła, zrozumienia, macie­
rzyńskiej troski.Szczere Wam, 
dzięki, mieszkańcy Dębicy!

Przy okazji w imieniu całej 
grupy wraz z rodzicami i nauczy­
cielkami chcielibyśmy najserde­
czniej podziękow ać panom  
Grzegorzowi i Zygmuntowi Klo­
nowskim, którzy współpracują z 
firmą oponiarską w Dębicy, bo to 
właśnie oni poznali nas z tym 
sponsorem, dzięki czemu mie­
liśmy te wspaniałe wakacje. Ży­
czymy firmie "Klon" i rodzinie 
państwa Klonowskich wszystkie­
go, co najlepsze:

Romualda KOŁOSOWSKA 
nauczycielka Kowalczuckiej 

Szkoły Średniej

'  r Je ż e li  je sz c z e  raz  mnie po­
całujesz. zostanę twoją Zoną 

— Dziękuję za ostrzeżenie.

— C zu ję / że  nadchodzi godzin* 
śmierci. Czy moja żona po moim zgorue 
długo pożyje?

-r- Wasza żona żyć będzie jeszcze 20
lat.

. — Chwała Bogu! Choć 20 lal będę 
miał spokój.

Rozmawiają dwie przyjaciółki;
1— Leżałam w łóżku z kochankiem. 

Mąż wszedł do sypialni, zbliżył się j zapy* 
tak “Nie widziałaś najdroższa moich oku- 
larów?".

Po wyjściu ze szpitala mężczyzny 
zechciał sprawdzić czy całkowicie 
drowiał. Zaatakował pierwszą lepszą Ea 
bietę i powalił ją na ziemię.

— Pomóżcie, pomóżcie —r.
02aJa* «ńe— Nie krzycz, może i sam dam raor-
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Co, kiedy, gdzie
TEATR

* O pera. B alet "Kopciuszek" 
daobejrzenia na-łej-scenie w  n ie­
dzielę o  godzinie 12. W ieczorem  
operJ"N abuchodonozorn.

. * W  A kadem ickim  D ra m a ty ­
cznym d ziś  b a r d z o  n ie ty p o w a  
premiera. C h o reo g ra f z e  Szwaj­
carii C. Y. R oulin  o ra z  te a tr  tańca 
m o d ern is ty cz n eg o  "A u ra "  z a ­
prezentują p rzedstaw ien ie "Spoj­

r z e n i a  W ie d n ia  p o d  n i e ­
p ra w id ło w y m  a d r e s e m ,  p o  

czarnobiałej burzy".
W t Ju tro  w  M ałej S ali "Tam  być 
—-tu".

* W ileński T e a t r  M ały , n a  
scenie A kadem ickiego  zap rasza  
w sobotę dzieci na "T ro le-m u- 
minki".

* W  Sali-99 w  niedzielę "Ele- 
nytó i trzygłowy" (godz. 12).

11 jeszcze propozycja d la dzie­
ci Tym razem  w  "L£le". W  sobotę 
{niedzielę —  prem iera "Podróż na 
koniec świata". W  M ałej S ali-—  
jutro "Nikelis powrócił", w  niedzie­
lę *Sigutó".

|  P re m ie r a  z a p o w ia d a  s ię  
ta k ż e  w R o sy jsk im  D ra m a ty ­
cznym. B ędzie to  "N iesczastliw- 
cew i inni" n a  podstaw ie sz tuk i N . 
Ostrowskiego "Niedźwiedź" (so ­
bota).

Dzieciaki w  tym  d n iu  n a  te j  
scenie obejrzeć  m ogą ".Kopciu­
szka".

W  niedzielę— "Kot w  butach", 
wieczorem "Te kobiety wszystko 
mogą".

* T e a tr  “Vaidila" (uL A. JakS- 
tasa 9) zaprasza dziś na liryczną 
komedię "Bluez". J iitro  "M iraże 
żyda".

* T e a tr  Dziwaków n a  scenie 
Domu Prasy, w  sobotę o  godz. 12 
zaprezentuje "D o góry nogami", w  
niedzielę "Jonas żołnierzyk".

KONCERTY
Cały tydzień w  różnych  salach

m ia s ta  p rz e b ie g a ją  k o n c e rty  z 
okazji 35-lecia chóru  "Ąźuoliukas".

W ła śn ie  dzisiaj w  K ated rze 
zostanie w ykonana "M essa di glo­
ria" G . Pucciniego. Podczas wie­
czoru w ystąpią V . N oreika, A . M a- 

. j j jc ć n a s ,  W . P r u d n ik ó w ,  B . 
V asiliauskas, c h ó r te a tn j  opery, i 
baletu.

* N a to m iast ju t ro  na scenie 
O pery  "Symfonia psalmów" I. S tra­
w iń sk ieg o  w w y k o n a n iu  c h ó ru  
"Ąźuoliukas" o raz  Państwowej O r­
kiestry Symfonicznej.

* M iłośn ikom  fo lk loru  p o le ­
cam y w ieczór w D om u N auczy­
c ie la . R ozpoczn ie  się w  so b o tę  o  
godz. 18.30. W ystąp i tu  sze reg  
fo lk lo ry s ty cz n y ch  z e sp o łó w  ze  
Ż m udzi.

WYSTAWY
D użo  nowych prezentacji w  sa­

lach wystawowych stolicy.
* P rz e d  k ilk o m a  d n ia m i w  

C e n t ru m  S z tu k i W sp ó łcz esn e j 
( N ie m ie c k a  2 )  o tw a r ty  z o s ta ł  
p okaz au torsk i znanego plastyka 
A . Jacovskisa.

* W  M u ze u m  N arodow ym  
(A rsena lska  1) czynna je s t  w ysta­
w a  "Stolica L itw y w  la tac h  1904- 
1939".

* N a to m ia s t  dz iś  w  g a le r i i  
" L ie tu v o s  a id a s"  (M a iro n isa  1) 
z a p la n o w a n e  j e s t  o tw a rc ie  e k s­
pozyc ji fo to g ra fic z n e j p t .  "W i­
leń sk ie  z a g u b io n e  i zn o w u  o d ­
n a l e z i o n e  z d j ę c i a .  1 9 4 4 . 
L ip iec" .

* A kw arela i rysunki au torstw a 
F . L inkevićiutć-V aitiekunien6 do  
o b e j r z e n i a  w  G a le r i i  M e d a li 
(Św iętojańska 11).

* N a tu r y  m a r tw e  w  gale rii 
"Arka" (O strob ram ska 7). Je d n o ­
cześn ie o b e jrz eć  tu  m o żn a m a­
larstw o J . Kazia uskasa (zdjęcia) R . 
Bartkevićiusa.

* W  gale rii "A kadem ia" (ulica 
L otoczek  2 ) eksponuje swe prace 
graficzka E . G elaźiutć.

* G ra fik a  abso lw en tów  W i­
leńskiej A kadem ii S ztuk  Pięknych 
1988  ro k ii —  d o  o b e jrz e n ia  w

P a ła c u  P racow ników  
S ztuk i (pl. D aukan ta- 
sa),

* K to  b ę d z i e  w 
B ib l i o t e c e  im . M . 
M az v y d asa  —  p r o ­
p o n u je m y  o b e j r z e ć  
p o k a z  m ala rsk i J .  Jo - 
k u b o n isa , ja k  te ż  sz e ­
r e g  w y s ta w  l i t e r a c ­
k ic h  p o ś w ię c o n y c h  
R . K aśau sk aso w i, P . 
D re v in iso w i, J . M e - 
rasow i i in.

* N o  a  tradycyjną 
wystawa kotów  w  tym 
ro k u  o d b ęd z ie  s ię  w 
C e n t r u m  D z ie c i  i 
M ło d z ie ż y  p rz y  u l. 
W iłk o m ie r s k ie j  25 . 
P o c z ą te k  o  godzin ie  
13.

Fot Marian 
Paluszkiewicz

TELEW IZJA
PIĄTEK, 21  PAŹDZIERNIKA  

LTV
7.45 — Dzień dobry. 8.15 — 

Anons TV. 8.20 —  Lekcja jęz. ang.
18.00 — Wiadomości. 18.10 — Film 
anim. 18.15 — Wiadomości (ros.). 
1 8 .2 5 —  Anons. TV. 1830 — Ko­
szykówka kobiet. Telerina" ^Wilno) 
— Ryska TTT. 20.00 — Styl. 20.30 — 
Panorama. 21.05— Serial "Niespokoj­
na służba". 21.55 — Aleja Laisves. 
22.15 — Anons TV. 22.20 — Drogi 
sukcesu. 23.20 — Wiadomości wie­
czorne. 23.35 .— Film  "Urodziny 
monstrum".

BAŁTYCKA TV 
7.30 —  -Horoskop. 7.35 —  Serial 

T a k  świat się kręci". 8 3 0 —- Serial 
"Granica nocy". 9.00 Prospekt.
18.00 — Nowości bałtyckie. 18.05 — 
Nowości ze świata. 18.20 — Przegląd 
koszykówki. 18.30 — Koszykówka.
20.00 — Nowości bałtyckie. 20.05 — 1 
"Tak świat się kręci". 21.00 — Serial 
"Granica nocy". 2 1 3 0 — Piłka nożna. 
22.30 — 'Szczęśliwa ręka. Podczas 
przerwy —  "Listy, liścikL.”. 23,30 — „ 
K ino ■— moją miłością. Film fab. 
"Zgroza”.

LITPOLIINTER TV
7.00 — Poranne koło. 9.00 U- Se­

rial "Dzika róża". 14.00—  >Seria| "Go- 
riaczew i inni". 14.50 —  Dziennik. 
-15.00 — Serial dla dzieci "Ketwizl". 
'15.50 —  Dziennik. 16.00 —  Rock.
16 .50  — .Świat dzisiaj. 17jOO —.- 
Człowiek i prawo. 1735 — Pogoda.
17.40 — Dokumenty i losy. 17.55 :—/■ 
Dziennik. 18.00 —  Muzyka. Anonse.
18.10 —  Kibirtelcvibir. 18.30 —-Ko­
szykówka. 20.00 Dziennik. 2035—  
Ang. serial przygód. "Nicpoń". 21.30^— i 
Kronika 02. 21.50 — Program muzy­
czny "Wszystko". 22.10 — Wideo- 
skrzat.

TELE-3 
7 3 0  — Nowości NBC. 8.00 

Film anim. 8.25 —  Muzyka. 9.00 —  
Serial "Santa Barbara". 9.50 — Film 
dok. 10.20, 13.55 — Lekcja jęz. ang.
14.00 — Dziś. 15.00 — Magazyn 
podróży. 18.30 — Program z Ponie- 
wieża. 19.00 -^N ajśw ieższe wiado­
mości. 19.20 — Film anim. 19.45 — 
Serial "Santa Barbara". 20.40 — Film 
anim. 21.00 — Wiadomości. 21.15 — 
Nowości sportowe. 21.25 — Lekcja 
jęz. ang. 21.40 —  Show Guinessa.
22.00— Film fab. "Księżniczka mafii". 
23.35 —  Muzyka. 24.00 — Wiado­
mości.

WILEŃSKA TV 
‘7.15 —  MTV. 7.30 — Film fab. 

'IPociąg do Kalifornii". 9.30 —. Film 
fab. "Wesele". 18 JO — Dzisiaj w mias- 
teczku. 19.00— Serial "Anioł miejski".
20.00 — Serial "Strzelajcie do pianis­
ty". 22.10 — Serial R. Bradbur’ego.
22.45 — Ekran tygodnia. 23.00 — 
MTV.

TYP-l,
• lO.OO —  Wiadomoścji 10j10 — 

Mama i ja. 10.25 — Domowe przed­
szkole. 11.00 —  "Młodzi jeźdźcy" —• 
serial prod. USA. 12.00 — Szkoła dla 
rodziców. 12-15 — Uszyj to sama — 
magazyn krawiecki. 12.30—  Chrońmy 
zabytki; 12.40 — Pod kreską, czyli jak 
przeżyć za... 13.00 ;— Wiadomości. 
13.10— Agrobiznes. 13.15— Telewiz­
ja  edukacyjna. 16.00 — Teleturniej 
muzyczny. 1630 — Grand Prix. 16.55
— Muzyczna Jedynka. 17.00— "Moda 
na sukces" — serial prod. USA. 1725
— Dla dzieci — Ciuchcia. 18.00— 
Teleexpress. 18.20 — T a ta , a Marcin 
powiedział": 18.30— Goniec— tygod - 
nik kulturalny. 18.40 —T e s t"  — ma­
gazyn konsumencki. 19.05 — Randka 
w ciemno. 1930;— "Zulu Gula. Mie­
dziana- 13" —  program satyryczny.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — Wia­
domości. 21.10 f—  "Władca much" —  
film fab. prodi USA 22.45 — Puls 
dnia. 23.10 — W .C  Kwadrans. 23.25 
— Sprawa dlareportera.24.00— Wia­
domości. 0.15 — Bliskie spotkania^— 
Wojciech Mann. 0.35 — Ocalić od za­
pomnienia — "W dzwony cięwołam...".
1.15 — "Kobiety na skraju załamania 
nerwowego"'"— Jilm fab. prod. hisz­
pańskiej. 2.40 — Grand Prix.

SO BO TA, 2 2  PAŹDZIERNIKA
LTV

9.00 — Program. 9.05 — Program 
dla dzieci. 10.00 — Sroka. 1030 — 
Zgoda. 11.20 — Nasz język. 11.50 — 
Anons TV. 11.55 — Witaj, Francjo.
12.2S — Wizja. Przegląd filmów Wideo. 
12.55 — Serial dla dzieci "Dziewlęcio- 
latka z Degrasi". 13.25 — Świat sportu. 
14.20— Wstąpcie, goście. 14.55 — TV 
film fab. "Proces". 17.20 — Gospodar­
ka rolna Szwajcarii. 17.50 — Anons 
TV. 17.55 — Wiadomości. 18.05 —

Film reż. R . Verby. 18.30 - ^ K o ­
szykówka. Podczas przerwy — Film 
anim. 20.10— Kamera WRS-93.2030
— Panorama. 21.05 — Serial "Stary”. 
22.05 — Anons TV. 22.10 — Pod 
własnym dachem. 22.55 — Letnie me­
lodie. Z  festiwalu "Lato Neringi-94".
23.40—: Wiadomości wieczorne. 23.55
— Koncert światowych gwiazd rocka.

LITPOLIINTER TV
9.00 — Poranne koło. 11.00 — 

"LietlOto". JLl.05 — Muzyka. Anonse.
11.15 -— SinakTll .35^— Zwycięstwo. 
1205 — Film fab. "Życie za życie". 
1335 — Śpiewa J. Uczwatowa. 13.50
— Dziennik. 14.00— Dialog w eterze.
14.40 — Dom książki; 15.10 — "Poję­
cie demokracji". 16.10— Serial "Dzika 
róża". 16.40 — Chart show. 1730 —

. Ekspedycja "Afryka — 1994-1995". 
1830 — Koszykówka. 20.00 — No­
wości plds. 2035— Serial "Hongkong. 
Żółta ulica". 21.30 — Cztery koła.
21.50 — Karaoke i inni. .22.05 — 
Skrzatodrom. 22.50— "Wielki skandal 
seksualny Ameiyki". Komedią, USA 
Program BAŁTYCKIEJ TV na kanale 

LITPOLIINTER TV:
16.00 — Koszykówka. "Lavera" 

(Kowno) — "Neca" (Kowno). Bez­
pośrednia transm. z Kowna.

. TELE-3
9.00 — Tylko dla dzieci. 10.20 — a 

Lekcja jęz. ang. 10.30 — Film fab.
10.45 — Muzyka. 13.00 — Magazyn 
nowości NBC. 14.00 — Magazyn 
podróży. 18.00 —  Muzyka. 18.40 — 
N ow ości w roz ryw ce. 19.00 — 
Najświeższe'wiadomości. 19.20 —  
Sport na świecic. 19.50— Viva Cha rts. 
2030— Wiadomości. 21.00— Podróż 
z Szekspirem (2), 22.00 —  Film (ab. 
"Westgate". 23.00 £— Muzyka. 24.00 — 
Wiadomości. 0.10 — Muzyka.

WILEŃSKA TV
7.00 — MTV. 730 — Film fab. 

"Macocha". 9.00 — Serial anim. T i  
Reks". 930  — Jcrałasz. 930 — Film 
fab. "Słońce w kieszeni". 11.00 — 
Ekran tygodnia. 19.00 — Katastrofy 
ty g o d n ia . 19 .30  — .F ilm  fab. 
"Mężczyźni".21.30 — Film fab. "Schcr- 
lock Holmes powraca". 23.00— MTV.
24.00 — Nocny seans.

- TV POLONU
10.00 —  Wiadomości. 10.10 

"Ziamo" — program katolicki. 1035
— Brawo! Bis! 13.00 — Wiadomości. 
13.15— "Mała księżniczka"— film dla 
młodych widzów. 13.45— Teatr kome- 
d ii:  M ichał C ho ro m ań sk i #  
"Krzyżówka". 14.20 — WOT na ante­
nie TV Polonia. 16.00 — "Zmiennicy"
— serial komediowy TYP. 17.00 — 
WOT na antenie TV Polonia. 20.20— 
Dobranocka. 20.30 — Wiadomości.
21.00— WOT na antenie TV Polonia.
22.00 — . Panorama. 22.30 — "Prze­
praszam czy tli biją"— film fab. 24.00 
rs-Słowo na niedzielę. 0.05— WOT na 
antenie TV Polonia'. 2 3 5  —  "Wodzi-

. rej" —: fllm fab. prod. polskiej.
T Y P  I

10.00 1—5 Wiadomości. 10.10 — ' 
"Ziarno". 1035 — "5-1Ó-15": 12.00 — 
"Przelot nosorożca" — film dok. prod- 
australijskiej. -13.00 —  Wiadomości.
13.10 — Swojskie klimaty. T3.55 —  
Zwierzęta świata — serial dok. prod. 
ang. 15.50—  Widowisko artystyczne.
17.00 — Kraj — magazyn. 1730 — 
"Sceny domowe"— widowisko teatral­
ne. 18.00— Tcleexpress. 18.45—^Mini 
yideofashion. 19.05 — "Beverly Hills, 
90210" — serial prod. U SA  20.00 — 
Małe wiadomości DD. 20.10—- Wic-’ 
czoiynka. 2030— Wiadomości. 21.10

■—  "Park Gorkiego" — film fab. prod. 
U SA  23.20 —• Spotkania z  "Elitą". 

.23.45 — Muzyczna Jedynka. 0.05 -r- 
Wiadomości. 0.15 — Sportowa sobo­
ta. 0.25 — Reportaż. 1.05— "Japońska 
statuetka" -^filro prod. USA." 2.35 -‘r- 
"Zabou" — film prod. niemieckiej.

NIEDZIELĄ 2 3  PAŹDZIERNIKA 
LTV

9.05 —.Świadczmy Chiyslusa. 
935 — Niedzielne spektrum. 10.05 — 
Cudzego bólu nie bywa. 11.05—  Pa­
mięć. 11.35 — Serial TV "Nareszcie 
dzwonek". 12.00 — Anons TV. 12.05
— W świecic koszykówki. 12.50— Pię­
tro 18/17.13.30— Magazyn międzyna­
rodowy "Azymut". 14.00 — Koncert 
życzeń. 15.00 — Piłka nożna. Podczas 
przerwy— o 15.15 — Fllm anim. 16.15
— Serial prod. kanadyjskiej "Neonowy 
rycerz" (3). 17.15 — "Plac Europy^.— *

> magazyn niem. spółki WDR TV. 17.45
— Program o Nascar i innych zawo­
dach samochodowych. 18.10 — Pro­
gram młodzieżowy.' "Na ostrzu brzyt­
wy". 18.40 — Anons TV. 18.45 — 
Wiadomości. 18.50 — Zielone drzewo 
życia.. 19.15 — Premiera wideofilmu 
TV "Życie w kręgu śmierci". 20.30 — 
Panorama. 21.05 — Pierwszy kanał.

21.25 — Film fab. "Labirynt". 22.50— 
Teatr. Autor J. Javaitis.

BAŁTYCKA TV 
830 — Program. 835 — Serial 

"Granica nocy": 9.05 — Serial T ak  
świat się kręci". 10.00 — Kroki. 1030
— Spotkania. 11.00 — Wyprawa na 
łono przyrody. 11.30— Rutyna. 12.15
— Dziesiątka najlepszych. 13.00 — 
Dziecięcy weekend. 14.30 — "My 
oboje i inni". 15.00 — Jazz. 15.55 — 
Kino — moją miłością. Film fab.

. "Rozwód lady X.". 17.25 — Magazyn 
TV "CdrilSct". 17.55—  XXIII festiwal 
muzyki popularnej. "Połąga-94". Teatr 
dziwaków. 1830 — Najlepsze mecze 
N BA 19.30 — NBA — spojrzenie z 
bliska. 20.00 — Nowości bałtyckie.
20.05 — Serial T a k  świat się kręci".
21.00 — Serial "Granica nocy". 2130
—  Kino —moją miłością. Film fab. "Z 
miłości, tylko z miłości". 23.10— Czar­
ne-białe.

LITPOLIINTER
7.15 — Olimpijskie koło. 7.50 — 

"Sportloto". 8.00 — Maraton 15.830
— Wczesnym rankiem. 9.00 — Poli­
gon. 930 — Dopóki wszyscy w domu.
10.00 — Gwiazda poranna. 10.50 — 
Pod znakiem "Pi". 11.35 —\ X między­
narodowy festiwal twórczości ludowej

■ Tęcza". l2 JS r-;- Ekonomika i refor­
my. 12.45,— Ściągaczka. 13.00.— Film 
dok. 13.50— Dziennik. 14.00— Serial 
dok. "Strategia zwycięstwa". 14.55 — 
Żywe drzewo rzemiosł. 15.00— Klub 
podróżników. 15.50 — Garaszczenko 
~rr syn Garaszczcnki. 1630— Japonia 
z A. Kałoszyncm. 17:00 — Dziennik. 
'17.10 — Tclclócja. 17.20 — Filmy 
anim. 18.20 — Cała Rosja. 18.55 — 
Pogoda. 19.00 — Film fab. "Samuraj". 
2035  ■— Horoskop iia tydzień. 21.05 
;— Tangomanfa. 21.*30 — Telegra 
T ak . Nie". 22.20—  Niedziela.

TELE-3
9 . 0 0 -jyiko dla dzieci. 10.40 — 

Okno na przyrodę. 1035— Lekcja jęz. 
ang. 11.10— Film dok. 11.20 — Show 
Guinessa. 11.55 — Film fab. 13.00 — 
Viva charts. 14.00 — Program z Sza- 
wcl. 14.40— Opera "Pilenai". 17.00—

; Deutsche Welle". 18.00— Lekcja jęz. 
niem. 18.15 — POP TV. 19.00 — 
Najświeższe wiadomości. 19.20— Mu- 
2yka. 19.30--Magazyn podróży. 21.00 

'  —  Europa show. 21.25 —r Muzyka.
21.45 — Spójrzmy uważniej. 22.00 — 
Film fab. "Westgate", 23.00— Cytade­
la ciemności.

WILEŃSKA TV
7.00 — MTV. 730 — Film fab. 

"Ogniste wiorsty". 9.00 — Serial anim. 
T i  Reks". 10.00 — Jcrałasz. 1030 — 
Poranek z I^eonidcm Lejkincm. 1030 

• — "Moje kmó"z W. Mcreżką. 11.10— 
MTV. 11.40 — "O.K". 18.00'—"Moje 
kino" z W. Mcreżką. 18.30— Film fab. 
"Niebo obiecane". 21.00 — "Moja 
gwiazda". Irina Ałfiorowa. 2130 — 
Film fab. "We dwoje". 23.25 — MTV. 

TVPI
930 — Tclcranelt 12.00 — Wia­

domości. 12.10 -r*- "Na spotkanie z 
. przyrodą" — film dok. prod. USA

13.00 — Koncert życzeń. 13.30 — Z
■ kamerą wśród zwierząt. 13.45—  Cyrk 
fizyków,-l 4.05— "Morze"— magazyn.
14.40—-'"Burzliwe lata dwudzieste"-— 
film fab. prod. USA. 1635— On, czyli 
kto? — Józef Oleksy. 17.05—  Pro­
gram rozrywkowy. 1735 — Antena.
18.00 — Teleexprcss. 18.20 — Śmie­
chu warte. 19.05 — "Dynastia Col- 
bych" — serial prod. USA. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.10 — "Z potrzeby serca" — serial 
prod. włoskiej. 2200 — Sportowa nie­
dziela. 22.25 — "Hollywoodzcy czaro­
dzieje"— serial dok. prod. USA 22.50
—  Racja stanu — program publicys- 
tyczny.-23.20 — Wieczór z Alicją. 0.15 
-— Felietony autorskie Krzysztofa Za­
nussiego. 0.40— "Dwa oblicza zemsty" 
(2-ost)— film fab. prod. USA 130— . 
"Sycylia— wyspa magiczna" — repor-

' taż z festiwalu muzyki sakralnej.

W yrazy głębokiego w spół­
czucia dyrektorowi Dąjnowsklej 
S zko ły  P o d staw o w ej J a n o w i 
W A R S O C K IE M U  z pow odu 
przedwczesnego zgonu Siostry 
S tanisław y sk ładą ją  dyrektorzy 
szkół rejonu solec znłc ki ego.

Pa rana  nie, proboszcz I dusz­
pasterze kościoła Św. Ducha po­
d z ie la ją  ból Jego  E kscelencji 
K siędza  B iskupa  A leksandra 
K A SZ K 1EW IC ZA  z pow odu 
śm ierci Matki i łączą się w m od­
litwie za Zm arłą.

Ku uwadze kombatantów
25 października br., we wtorek, o godz. 11 w Lektorium "Wiedza" 

(VUniaus 22) odbędzie się ogólne zebranie żołnierzy Września i LWP. 
Kilkudziesięciu wiarusom wręczone zostaną legitymacje kombatanckie na­
desłane z Warszawy.
r  • Ci kombatanci, którzy nie otrzymali paczek żywnościowych we wrześniu, 
będą mogli wpisać się na listę, by je otrzymać. Paczki są spodziewane z Polski. 
S .' Kombatanci, którzy wypełnili i przekazali kwestionariusze (ankiety) oraz 
po 2  zdjęcia, proszeni są o  przyniesienie z sobą życiorysów, w szczególności 
z dokładnym opisaniem swego szlaku wojennego. Należy także doręczyć 

: kserokopię tej strony paszportu, na której jest zdjęcie ubiegającego się o 
uprawnienia kombatanckie, oraz jego własnoręczny podpis.

Komitet organizacyjny
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Sport

Lig a  M is trzó w
W środę odbyły się kolejne spot­

kania rozgrywek o P uchar Ligi 
Mistrzów. Prawdziwą ozdobą meczów 
był pojedynek "Manchesteru United" z 
"Barceloną”, zakończony rezultatem 
— 2:2. W drugim spotkaniu grupy "A" 
IFK Goetcborg pokonał "Galatasaray" 
— 1:0 i zrównał się punktami z drużyną 
angielską. Oba te zespoły, prowadzą,w 
swojej grupie z dorobkiem 4 pkt.

Na czele grupy "B" znajduje się 
mistrz Francji "Paris Saint Germain", 
który odniósł trzecie zwycięstwo z 
rzędu, tym razem w Kijowie z "Dyna­
mem" —-■ 2:1. "Bayem" szczęśliwie ura­
tował punkt w Moskwie, remisując w 
ostatnich sekundach spotkania ze 
"Spartakiem"— 1:1. .

W grupie "C" po trzech rundach.. 
nastąpił wyraźny podział. Drużyny, 
które wygrały w środę zgromadziły już 
po pięć punktów. Prowadzi "Benflca", 
która pokonała "Steauę"— 2:1, a "Haj­
duk" wygrał także — 2:1 z "Anderlech- 
tem".

W trzeciej rundzie w grupie "D"' 
nie padła żadna bramka. Lider "Ąjax" 
zremisował z "Casino", które pozostaje 
bez zdobytej bramki. AC Mian nie 
zdołał wygrać w Atenach z AEK i, poz­
bawiony przez UEFA trzech punktów, 
nadal zajmuje ostatnie miejsce. AEK i 
"Casino” mają po 2 pkt. .

W jedynym rozegranym w środę 
meczu Pucharu UEFA "Rapid" poko­
nał "Eintracht"— 2:1:

W miejscowości Dammam w Ara­
bii Saudyjskiej odbył się towarzyski 
mecz piłkarski finalistów MŚ-94. 
Drużyna gospodarzy pokonała Stany 
Zjednoczone— 2:1.

50 min doi. zysku
Organizatorzy piłkarskich mist­

rzostw świata 1994 r. osiągnęli zysk w 
wysokości 50 min dolarów. Poinfor­
mował o tym szef komitetu organiza­
cyjnego MS-94 A  Rothenberg. Dodał, 
iż organizatorzy podejmując się przep­
rowadzenia tej imprezy spodziewali się 
zysków w granicach 20 min USD.

Informując o bilansie MŚ-94-Rot­
henberg podkreślił, że nie uwzględnia 
on wpływów od jedenastu oficjalnych 
sponsorów, którzy na konto organiza­
torów wpłacili od 20 do 32 min do­
larów. Suma ta została przeznaczona 
do podziału dla FIFA i U EFA  Dodał 
również, iż wpływy za prawa telewizyj­
ne i od międzynarodowych sponsorów 
osiągnęły kwotę pół miliarda dolarów.

Organizatorzy MŚ-94 przygoto­
wali do sp rzedaj 3,65 min biletów. 
Sprzedanych zostało około 97 proc. 
kart wstępu, co przyniosło dochód w 
wysokości 375 min dolarów. Z  zysków 
11 min otrzymała do swej dyspozycji 
Federacja Piłkarska USA Natomiast 
40 min zostało przekazanych na konto 
Amerykańskiej Fundacji Futbolu.

2,33 — rekordem 
Ameryki Płd.

, 2 m 33 cm — to rekord Ameryki 
Południowej w skoku wzwyż. Ustano­
wił go podczas meczu lekkoatletyczne-, 
go Kolumbia— Kuba 23-letni Kolum­
bijczyk G. Mayo. Poprzedni rekord 
także należał do tego zawodnika i był o 
2 cm gorszy.

Zapraszam y 
do podróży:

* M AROKO —  7 d n i w 
Casablunce

* G R E C JA —  SA LO N IK I 
—— (5 dn i au to b u se m  najw yższej k la s y " f lS ^ S Ę &  
p rzez Polskę, Słowację, Węgry, Rum unię,
Bułgarię)

* TAJLANDIA —  7 d n i IB, t l i  [ H
♦ IN D IE  — D E L H I, 5 d n i I l i "
♦PA R Y Ż — 4 d n i

♦ USA —  7 d n i (podróż turystyczna 
p lu s  k u p n o  sam ochodu)

♦ W IL N O  ś S  WARSZAWA —  M O SK ­
WA —  W ILN O ,

a  ta k ż e  d o  P E K IN U , B U Ł G A R II, 
T U R C JI.

P o m a g a m y  w z a ła tw ia n iu  w iz n a  
B ia ło ru ś.

Z w racać s ię  p od  ad resem :
Vilnius, Vivulskio 1 4 /8 ,1 piętro, 

tel. 63-83-50, 65-10-53, 66-06-00, 65-10-54, 65-12-05.
(Zan. sęo)V

K O R P O R A C I J A

M A T I N I N K A I
ŻALGIRIO 88 . 2005 VILNIUS, LIETUVA

S prze d a je  się:
1. Zbudowany w 1992 r. dobrze wyposażony dom w Wilnie przy uL 

Rudens na Anto kołu;
2. Dwa niewykończone domy w Wilnie przy uL Kernaves i w Zujunach;
3. Dom z budynkiem gospodarczym w osiedlu Śilagalis, rejon ponie- 

wieski;
4.4 -po koj owe mieszkanie z nie wykończonym poddaszem w Wilnie, uL 

Pamenkalnio;
5.3-pokojowe mieszkanie przy uL Kalvai^jq w Wilnie;
6. 2-pokojowe mieszkania w Wilnie: dzielnice — Szeszldne, Żirmuny 

oraz przy ulicach Svąjonią, Vokećiq, Jasiński o i Tvcrećiaus;
7 .1 -pokojowe mieszkania przy ulicach Minties, Zanavykq i DaukSos 

w Wilnie;
8. Pojedyncze obejścia koło Mickun 1 Niemenczyna;
9. Działki gruntowe na Antolcolu, FabianLszkach, przy uL Linkmenqw 

Wilnie;
10.1,2^J,4 kondygnacje budynku administracyjnego przy uL Daugłliś- 

kiq w Wilnie:
11. Puste pomieszczenia na 2 i 3 kondygnacjach przy uL Vilniaus w 

Wilnie;
12. Działki gruntowe o przeznaczeniu rolniczym nad jezioram i w 

rejonach malackim, rakiskim, trockim, wileńskim.
Zwracać się: Vllnlus, tel. 75-06-64. 

_____________________________________ \ (Zam. 1002)

Sklep jubilerski

SKUPUJE I SPRZEDAJE 
wyroby jubilerskie, skupuje 

złoto, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razu! 
Zwracać się: Naugarduko 

30, Yilnius, teL 26-15-56.
(Za/n. 862)

NASZA REKLAMA
SZANOWNI PAŃSTWO!

Reklamę, zamieszczoną w "Kurierze Wileńskim* przeczyta, 
j ą  prenumeratorzy w  ponad 20 państwach Europy, Ameryce, 
Australii.

Przyjmujemy reklamę do polskiej gazety "T ry b u n a "  i wy. 
d a w a n e j w N iem czech  ro s y js k ie j gaze ty  ”£7> 
(E B p o n a u e in p ) ,  a także do gazet krajów WNP i bałtyckich,

REKLAMA O TREŚCI KOMERCYJNEJ.
Przy wielokrotnym powtórzeniu —  rabat do 20 proc.
Przy podaniu reklamy na 1/2 strony gazetowej i  w iększej 

objętości —  rabat do 40 proc.
REKLAMA O TREŚCI NIEKOMERCYJNEJ
Ogłoszenia o poszukiwaniu pracy — bezpłatne.
Reklamę można zamówić zarówno w Domu Prasy od 9.00 

do 17.00, ja k  też pod adresem: Gedimino pr. 46 —  1, od 9.00 
do 19.00, Gedimino pr.2.

Zamieszczajcie reklamą u nas, a nie pożałujeciei
Szczegółowa informacja pod adresem: L a i s v £ s  pr, 60, 

piętro, dział komercyjno - organizacyjny, tel. 42-69-63, ( i. 
53-43,61-45-35,22-58-14: fax 42-72-65.

INFORMACJA
7-10 grudn ia  o d b fd z i*  s ię  

spotkania biznesm enów  z  Litwy w 
Poznaniu.

Zapewniamy:
—  sp o tk a n ia  w konkretno] 

w sk a z a n e j p rz e z  u czestn ik ó w  
branży;

— wizyty w przedsiębiorst­
wach i hurtowniach;

— hotel, wyżywienie, prze­
jazd.

Vilnius, tel. 61-11-05. (11.00- 
16.00).

(Za/n. 994)

SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20. 
Vrublevskio 2, koło placu Katedralnego, 

Vilnius. tel. 22 70 17-

KUPUJEMY 
czeld inwestycyjne. TeL 75-27-63, 

61-74-27,63-47-74.
Zwracać się: Kałvartyq 3 (przys­

tanek — Dom Towarowy).
(Zam. 972)

WYKONUJĘ 1 USTAWIAM 
różne pomniki z kamienia. Robię 

ogrodzenia.
Yilnius, teL 46-20-76,23-75-26.

(Zam. 769)

OBSŁUGA WESEL 
P ro p o n u je m y  u s łu g i m uzy­

kantów, fotografów, gospodyń, samo­
chody.

Yilnius, feL 64-23-32.
(Zam. 832)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9.00 do 20.00. 
Yilnius, Vrublevskio 2, obok pL . 

Katedralnego, teL 22-7017.
(Zam. 944)

SPRZEDAJE SIĘ 
podziemny garaż u zbiegu uL Su- 

baćiaus — Yiśinskio.
Tel. 48-03-83.

(Zam. 987)

ZATRUDNIĄ 
lekarzy stomatologów 
am bulatorium  w Ławaryszkach i 

punkt medyczny w Mościszkach w re­
jonie wileńskim. Mieszkania zapew­
nione.

Yilnius. TeL 47-00-88,47-00-15.
(Zam. 1011)

GRAMY 
n a  weselach i innych uroczys­

tościach.
Yilnius, teL 47-09-94.

(Za/n. 1016)

STALE SKUPUJEMY
czeld inwestycyjne.
Yilnius, UL 45-79-23,26-26-9L 

(Zam. 1005)

KU UWADZE
Po s z k o d o w a n y c h

DEPOZYTORÓW "URIDY* Z 
CAŁEJ REPUBLIKI!

25 października br. o godz. U 
przed gmachem Sejmu Republiki Li­
tewskiej zorganizowany zostanie wiec 
pro testu  poszkodowanych depozy­
torów z wszystkich m iast republiki 
Zapraszamy do udziału.

Dodatkowe informacje: Yilnta, 
teL 73-30-24, Kaunas, teL 22-59-46 

(Zam. 1017)

KALENDARIUM
* Piątek (21.X) jest 294 dniem 

1994 r. D o końca roku 71 dni. *
* Znak Zodiaku — Waga.
* Imieniny: Dobromira, Hilarego, 

Jakuba, Urszuli.
* Wschód Słońca —  7.00, zachód 

| 17.08. Długość dnia 10 godz. 08

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 21 październi­
ka zachmurzenie z przejaśnieniami, 
bez opadów , w ia tr południowo- 
wschodni, umiarkowany. Temperatu­
ra 3-5 stopni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dni 
bez opadów. Temperatura w nocy od 
-4 do +1 stopni, w dzieli 5-10 stopni 
ciepła.
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